
Nr. 103* Piątek, 4 Maja 1888. Rok 78.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
k ą tk i e m  dni poswiąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
7 centów. — Biuro R edakcji i  A dm inistracji 

g  Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 
K*&maeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 z ł ,  półrocznie 8 ri., kw artalnie 4 zł 
miesięcznie 1 zł. 35 et W miejscu rocznie 12 z ł ,  półrocznie 6 z ł ,  kwartalnie 3 z ł ,  miesięcznie 1 zł 

P r z e w o  m  n a u  o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do . .G a z e ty  L w o w s k i e i “ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do’ 

onea czerwca o -  Pe* fconca g rudn ia ; ówierćroezni i  miesięczni za dopłaty pierw si 75 ptjt 
druozy 30 ent. -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a  m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jogo ces. i król. Apostolska Mość ra- 
NaJwyższera postanowieniem z dnia 28 

^ tn ia  ^ r   ̂ p rofesorowj seminaryum żeń- 
pierwszej dzielnicy Wiednia, JózefowiSKiego

Leńk e b m a n n ,  nadać najmiłościwiej złoty
krzyż zasługi z koroną.

J ’Jgo Eksceleneya Pan Minister wyznań 
1 oświecenia zamianował inspektora i szefa 
odd.uału warsztatowego i pociągowego przy 
tutejszej c. k. dyrekcyi kolei państwowych 
Jaromira Tu c e k ,  członkiem i zastępcą pre- 
Zesa komisyi egzaminacyjnej dla I I  egza­
minu państwowego przy c. k. Szkole poli­
technicznej we Lwowie z działu budowy 
uia,szyn, a c. k. inspektora budowli salinar­
nych przy c. k, krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, Wacława P r z e t o c k i e g o ,  
cz-łuokiem rzeczonej komisyi egzaminacyjnej.

W edług uwiadomienia c. k. austr. węg. 
Ścieralnego konsulatu w Warszawie z dnia 

kwietnia b. r ,  1. 2.279, wybuchł księgo- 
susz u bydła w miejscowości Głodowo i w 
'nieście Nasielsku, położonych w gubernii 
j0lI% ń sk ie j  w Królestwie Polskiem.
- , skutek tego, w7 zastosowaniu prze­

pisów g. 7 ustawy o księgosuszu z dnia 29 
ntego 1880 r. i odnośnego rozporządzenia 

^ykonawczego z dnia 12 kwietnia 1880 r. 
tDz. u. p. nr, -37 i 38) zabrania się wpro­
wadzania do Galicyi i przewozu przez Ga- 
leyę owiec, kóz, oraz płodów zwierzęcych 

wyniienionych w § .4  wyżej powołanej usta- 
'J L  .pochodzących z całej gubernii Łoinżyń- 

lej w Królestwie Polskiem.
Co sie Dodaje do powszechnej wiado­

mości. - r

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1888.

drukarni w Wiedniu XIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera.
Nr 40 M iędzynarodowy traktat z dnia  14

marca 1884 r. o ochronie telegrafu pod­
morskiego.

Nr. 41. Ustawę z duia 30 marca 1888 r ,  za-
w ie ra ją c ą "postanowienia karne w sprawie 
zabezpieczenia telegrafu podmorskiego.

Nr. 42. Rozporządzenie całego Ministerstwa
z "dnia 24 kwietnia 1888 r ,  w którem
wymienione są państwa, które przystąpiły 
do aktu ochronnego z dnia 14 marca 
1884 r. w sprawie ubezpieczenia tele­
grafu podmorskiego.

Nr 48 R o zp orządzen ie  Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 24 kwietnia 1888 roku, 
w którem oznaczony  zostaje czas wejścia 
w moc obowiązującą ustawy z dnia 30
marca 1888 r. (dz. u. p. nr. 41) ,  za­
wierającej postanowienia karne w spra­
wie zabezpieczenia telegrafu podmorskiego.

L w ów . 3 muja

Dnia 26 kwietnia 1888 roku wydany i 
r°zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej

Tegoroczne rozprawy szczegóło­
we nad bużetem Ministerstwa oświa­
ty były zarówno jak zeszłoroczne, ge­
neralnym atakiem na pozycyę naczel­
nego kierownika tego urzędu p. Mi­
nistra dr. Gautscha. Czesi i deputo­
wani ;• lewicy, którzy we wszystkich  
Innych sprawach stoją zazwyczaj na­
przeciw siebie w szyku bojowym, zna­
leźli tu grunt wspólny i wystąpili 
w  zwartym szeregu przeciw p. Mini­
strowi, nie oszczędzając ani jego oso­
by, ani wydanych przez niego zarzą­
dzeń i posuwając niekiedy krytykę 
do granic, gdzie kończy się przed­
miotowe i spokojne ocenianie roz- 
strząsanych kwestyj, a rozpoczyna 
teren inwektyw i insynuacyj. Wpraw­
dzie pole oświaty publicznej jest je- 
dnem z tych, na którem Rząd spoty­
ka się częściej niż na każdem innem,

j z wieloma i rozmaitego rodzaju sprzecz- 
nemi życzeniami i żądaniami i zmu­
szonym jest częściej niż gdziekolwiek  
indziej przechodzić, ze względu na o- 
gólne państwowe interesa, do porząd­
ku dziennego nad wymaganiami," a 
ztąd też szef Ministerstwa oświaty  
liczy zazwyczaj największy zastęp nie­
zadowolonych, wszakże spodziewać 
się należało, iż dyskusya nad etatem  
tego Ministerstwa toczyć się będzie 
w granicach więcej umiarkowanych 
i więcej odpowiadających powadze 
parlamentu, niż to miało miejsce na 
dwu pierwszych posiedzeniach. Wi­
dzimy tu po jednej stronie m ówców  
niemieckich, którzy tak samo jak 
podczas ogólnej dyskusyi nad preli­
minarzem oskarżali Rząd, iż oddaje 
Państwo na łup pojedynczych naro­
dowości, które są faworyzowane ko­
sztem Niemców, po drugiej Czechów  
i Słoweńców, wypowiadających zaża­
lenia z powodu zwinięcia pewnej licz­
by średnich zakładów naukowych i 
piętnujących te zarządzenia jako furor 
teutonicus. Czesi podsuwali p. Mini­
strowi tendencye germanizaeyjne, a 
jeden z ich mówców w namiętnej fi- 
lipiee oskarżał dr. Gautscha, iż pra- 
gnie obniżyć poziom oświaty u Sło- 

I wian i zainaugurować biurokratyczno- 
j centralistyczne rządy, natomiast z h  w 
' opozycyi usiłowano przedstawić, iż 
celem p. Ministra jest uczynić Cze­
chy ogniskiem propagandy słowiań­
skiej. Obie strony przemawiały z na­
miętną gwałtownością, a samo zesta­
wienie tych przemówień wystarczy, 
aby obalić wzajemnie znoszące się 
zarzuty. Najwymowniejszem zresztą 
a szczegółowem  i faktycznem odpar­
ciem bezpodstawnych insynuacyj i 
twierdzeń jest mowa p. Ministra dr. 
Glautseha, którą poniżej w całości po­
dajemy, a która spokojem, objekty- 
wnością i siłą argumentów obraca

w niwecz namiętne opozycyjne popi­
sy oratorskie.

Mowa ta sprawiła w całej Izbie 
potężne wrażenie, a wyrazem tego 
wrażenia był rezultat głosowania nad 
tytułem „zarząd centralny Minister­
stwa oświaty“. Gdy w chwili rozpo­
częcia i w toku obrad nad tym tytu­
łem umysły tak były wzburzone, iż 
wynik głosowania zdawał się być co 
najmniej wątpliwym, oświadczyła się 
w  chwili stanowczej ogromna więk­
szość za przyjęciem pomienionego ty­
tułu, który też został uchwalonym  
189 głosami przeciw 53 głosom po­
słów należących do frakcyj skrajnych, 
a w ięc tych tylko, którzy uczynili po­
niekąd sport z robienia Rządowi o- 
pozycyi.

Rada Państwa
(C C X X II I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W i e d e ń ,  1 maja. (Koresponden­
c ja  Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25. Izba dość licznie zgrom a­
dzona.

Na ławie rządowej wszyscy członko­
wie gabinetu. W lożach i na galeryi tłumy 
publiczności.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy­
skusyi nad tytułem  centralnego kierowni­
ctwa Ministerstwa wyznań i oświaty.

Pierwszy zabiera głos p. Minister dr. 
G a u t s e h ,  którego mowę znajdą czytelni­
cy poniżej w całości.

Po mowie tej zapanował w Izbie wiel­
ki ruch i niepokój powszechny, wśród któ­
rego, po długiem wyczekiwaniu ciszy, za­
biera głos pos. B e n d e l ,  ale nieraz wśród 
wrzawy przestawać musi. Dopiero gdy sala 
w większej części się opróżniła, wywodzi 
mówca, źe rozporządzenie o zwinięciu kilku 
zakładów naukowych i k las , wcale nie wy­
pada Niemcom na korzyść, a Czesi tenden­
cyjnie rozdęli sprawę do wielkich niby roz-

V  E  T  O !
P O W I E Ś Ć

Tom pierwszy.

j! 0 p e w n ie ,  j a k o  p a n  S o ł ło h u b  p rz e d  
„_.y k i lk u  o w d o w ia ł  i że (m a łż o n k a  um ie-

IV.
(Ciąg dalszy.)

A n o  — r z e k ł  R y m s z a  — w iado-

] Ć ^ C z o s ta w i ła  m u  có rk ę ,  n iem o w lę  w 
, °fysce .  D z iec ię  to, k t ó r e  o b e c n ie  p ięć  

. ^ ' ie k u  liczy, b y ło  d o ty c h c z a s  p o d  o- 
k ą  s io s t ry  p a n a  S o ł ło h u b a ,  k t ó r a  w 

r ° n ik a c h  m ieszka ła ,  a le  i t a  s io s t r a  nie- 
aWno u m a r ła  a b ie d n a  s i e r o tk a  zos ta ła  

sarUa zu p e łn ie ,  n a  ł a s k ę  s łu g  zdana . F ra -  
^°Wał Sll= tern  n iem a ło  p a n  S o ł ło h u b  i 

n ie  w ied z ia ł  co począć, ile że z do- 
ck n ie je d n o k ro tn ie  w y je ż d ż a ć  m u  p r z y ­
w o d z i ły  ja k o  i te ra z  n a  se jm  do  W a r -

  a ja k ż e  tu  m a le ń s tw o  ta k ie  bez
jJńeki se rd eczn e j  sam e  zo s taw ić?  G d y  
W  ta k  k ło p o c z e  i t r o s k a ,  j a k o ś  n ie b a -  
y etri po  w aszym  w yjeźaz ie ,  p r z y b y ł  do 
v t0 |ńk im ćp. W ła d y s ła w ,  k t ó r e g o ś m y  

0,1 Czas n a  a rod / .e  s p o tk a l i  i zaczą ł  p a -  
^ o ł ło h u b o w i  m ów ić  ta k ie  rzeczy , k tó -  

y, '^u  się n ie  b a rd z o  s p o d o b a ły ,  że m u  
S j ć “szcie po  o jc o w sk u  ra d z i ł ,  a b y  so b ie  

o d jech a ł .  R a d y  tej p o s łu c h a ł  p a n  
a dys iaw , choc iaż  m oże nie  z b y t  o c h o t ­

nie , a  ja  p o  j e g o  w y jeźdz ie  o p o w ie d z ia ­
łem  su m ie n n ie  p a n u  S o ł ło h u b o w i ,  że się 
z p a n ią  S ic iń sk ą  i o w y m  k a le k ą  coraz 
gorzej dzieje. P r z e to  z a sm u c ił  s ię  w ie lce  
p a n  S o ł ło h u b ,  k i lk a  d n i  m yśla ł ,  aż n a ­
raz p rz y p o m n ia ł  sob ie ,  że ja k a ś  fam ilijna  
k o l l ig a c y a  b y ł a  m ię d z y  j e g o  n ieb o szczk ą  
m a łż o n k ą  a p a n ią  S ic iń sk ą .

— P e w n ie  p rzez  T u k a ł łó w  —  z a u ­
w a ż y ł  im ćp .  B a l ta z a r  —  b o  to  p a n ie  b y ł  
ta k i  c za s ,  że j e d e n  z m o ich  a n te c e s so -  
ró w  n ie c h  z B o g ie m  o d p o c z y w a ,  bo  
ż y w o t  b y ł  m u  c iężk i ,  —  m ia ł  c ó re k  p i ę t ­
naśc ie .  O tóż  ro z u m ie c ie  w aszm o śc io w ie ,  
Że p rzez  o w y c h  p ię tn a ś c ie  c ó r e k ,  k tó re  
p o w y c h o d z i ły  za m ą ż ,  a  z t y c h  p ięć  po  
dw ak ro ć ,  k o l l ig a c y e  są  l iczne  i b a rd z o  
b y ć  może....

  P o z w ó l-n o  w a c p a n ,  m ośc ipa-
n je _  p rz e rw a ł  R y m s z a  — a ż e b y m  d o ­
k o ń c z y ł  re lacy i  C h o rą ż e m u ,  b o  to  s p r a ­
w a  ważna....  , , v

— D o k o ń c z  wasc, d o k o ń c z  ł a ­
sk a w ie  zezw olił T u k a ł ło  a H
sem  m oje  sk u rc z o n e  w n ę t r z n o ś c i  n u o  e 
ra to w a ć  b ęd ę .

—  O tóż  — m ó w ił  dalej  R y m s z a  
p a n  S o ł ło h u b  się  n a m y ś l i ł  i t a k  mi p o ­
w ied z ia ł  : „ W ie d z ia łe m  j a  o d d a w n a , że 
tam  źle j e s t ,  a lem  się d o tą d  m ieszać  n ie  
c h c i a ł , b o ć  to  za w ż d y  cudze  s p r a w y  są. 
T e ra z  w szakże  w idzę , j a k o  już doszło  ad  
e x t r e m a  i radz ić  t r z e b a .  P o ja d ę  j a  sam  
do U p i ty  i p o w ie m  p a n i  S ic iń sk ie j  : Z rób  
mi w a c p a n i  ła s k ę  w i e l k ą , b o  o to m  n ie ­
szczęś l iw y  je s t  c z ł e k , k tó r e g o  m a łż o n k a  
o d u m a r ła  i z o s ta w i ła  m u  c ó re c z k ę ,  n ie ­
m o w lę  w  k o ły sc e .  C h o w a łe m  ja  to  j a k  
m o g łe m  p rzez  l a t  k i l k a   an o ,  te ra z  c o ­

raz  t r u d n i e j : d z ie w k a  n iew ieśc ie j  p o t r z e ­
bu je  ręk i .  N a  s łu g i  to  zdać.... n ieszczę­
śc ie  ; p o n o w n ie  s ię  żenić, to  jeszcze B o ­
że uch o w a j ,  g o rsz e  m oże b y ć  n ieszczę­
ście...,  W y r z ą d ź  m i t e d y  w a c p a n i  d o b r o ­
dz ie js tw o  w ie lk ie ,  p rzez  p am ięć  n a  tę  
k r e w  w sp ó ln ą ,  k t ó r a  n as  łączy...

— N ie  c h y b i  k r e w  T u k a ł łó w  —- 
m r u k n ą ł  im ćp .  B a l ta z a r  — d o b ra  k rew .. . .

— . . . .P rzez  p a m ię ć  n a  k r e w  w spó lną , 
k t ó r a  n a s  łączy  — p o w tó r z y ł  R y m sza ,  
n ie  zw aża jąc  n a  p rz e rw ę  T u k a ł ły  1 
s p ro w a d ź  się do T r o n ik  a  weź p o d  o p ie ­
k ę  m a le ń s tw o  moje.... j a  z a ś , a b y  się 
w y w d z ięczy ć ,  s y n e m  tw o im  K a z im ie ­
rzem  t a k  się zao p ieku ję ,  j a k b y  m oim  b y  
w łasn y m .. . .  J a k  p o w ie d z ia ł . t a k  uczyn i 
p a n  S o ł ło h u b ;  i o to  od  k i lk u  n i e d z i e , 
p a n i  S ic iń s k ą  z s y n e m  już  j e s t  w  h o -  
n ik a c h ,  g d z ie  n ie b a w e m  o nędzy7, k tó r ą  
p r z e b y ła ,  zapom ni.. . :

P a n  D z ie m b o w sk i  s łu c h a ł  i n ie  m ó ­
w ił  nic, bo  s ło w a  t łu m i ło  m u  r o z r z e w n i e ­
n ie  se rd e c z n e .  G d y  zaś R y m s z a  sk o ń czy ł  
sw oją  re la c y ę ,  C h o rą ż y  n a p rz ó d  rę c e  p o d ­
n ió s ł  do g ó r y  i P a n u  B o g u  d s i ę k o w a ł  a 
p o te m  n a  szyję  rzu c i ł  s ię  R y m s z y ,  a  ś c i ­
sk a ł  t a k  m o cn o  i  t a k  s ię  p r z y te m  r o z ­
rz e w n i ł ,  że p a n  T u k a ł ło  aż się z a s ta ­
nowił.

  N ie  p i ł  nic, — m r u k n ą ł  — a p ł a ­
cze ... to  m i dz iw !

T o  j e d n a k  w zru szen ie  i n a  n ie g o  
p o d z ia ł a ć  m usiało , b o  p o w ie k a m i  ły p a ć  
n o cza ł  tw a rz  p rz e c ią g a ć  a  u s ta m i  ru-  
S 1  na raz  w y k r z y k n ą ł :

__ A  dajc ież  m i p o k o j  z t e n n  łzam i 
m ośc ip an o w ie ,  b o  i ja  s ię  rozp łaczę ,  co 
mi s z k a r a d n ie  szkodzi, ile że p o t e m  cz te ry

, d n i  p ie k ie ln e  p r a g n ie n ie  m am , że g o  n i -  
| czem  zalać  n ie  m ożna. Z tej r e l a c y i  im ćp . 
R y m s z y ,  ty le  ro zp o zn a łem , ja k o  p a n  S o ł ­
ło h u b  s łu s z n y  człek, co ju ż  ca łe j  L i tw ie  
i K o r o n i e  w iad o m o , i  ja k o  m ło d y  S ic iń -  
ski, w  o jca  się  w d a ł  i ł o t r  je s t ,  z k tó r y m  j a  
s ię  o baczę ,  a b y  m u  ro z u m n e  s ło w o  rzec, 
i  j e s t  zn ó w  m a tk a  S ic iń s k ą  i d r u g i  sy n  

| k a le k a ,  k t ó r y c h  oszczędzać  p o t rz e b a ,  b o  
zacn i  są  —  co się  k u  p a m ię c i  zaznacza.... 
A  te ra z  m o śc ip a n o w ie ,  d o d a ł  w y c h y la ­

j ą c  re sz tę  m io d u  —  ro zu m iem  i k o n k lu ­
duję ,  że p o r a  ju ż  spocząć , b o  t e  s z p e tn e  
r a n y  p o g a ń s k i e  n ie c o  p rz y c ic h ły ,  a le  t e ­
raz  k o ś c i  b o l ą  i p r z e c ią g n ą ć  b y  się  r a d e ;  
w a m  te ż  życzę  to  sam o  uczynić , jak o  
w asz  p r z y j a c i e l , b r a t  i s łu g a  B a l ta z a r  
H ip o l i t  T u k a ł ło ,  z iem ian in  w i l e ń s k i !....

P o ż e g n a l i  s ię  t e d y  w sz y sc y ,  je n o  
R y m s z a  o d p ro w a d z i ł  je szcze  do  g o s p o d y  
p a n a  D z ie m b o w sk ie g o ,  k t ó r y  n aza ju trz  
z r a n a ,  ze  s w o b o d n e m  se rc e m , u s p o k o ­
jo n y  już  o los  p a n i  S ic iń sk ie j  i  K a z im ie ­
rza, o p u śc i ł  W a r s z a w ę  w ra c a ją c  do K o ­
w a le  w szczyzny .

V .

S łu sz n e  b y ły  p rz e c z u c ia  ty c h ,  k t ó ­
rz y  za raz  po  śm ie rc i  Z y g m u n ta  I I I  z a ­
p o w ia d a l i ,  ja k o  d y s y d e n c i  g ło w ę  p o d ­
n iosą .  N a  se jm ie  k o n w o k a c y jn y m  p o d  
l a s k ą  x ią ż ę c ia  K r z y s z to f a  R a d z iw i ł ła ,  
p rz e d s ta w i l i  on i ż ą d a n ia  sw oje  w  d w u ­
d z ie s tu  p u n k ta c h ,  k o ń c z ą c  je  p o g ró ż k ą ,  
iż p rz e s t r z e g a ją ,  j a k o  ż ą d a n ia m i  t e m i  n ie  
n a le ż y  p o g a r d z a ć  w  o b e c  w o jn y  o w o l ­
n o ść  re l ig i jn ą  w  ośc ien n e j  Pom eran ii^



miarów, aby módz narzekać na krzywdę. Za 
to też przeprowadzili decentralizacyę spraw 
nauki przemysłowej. W skutek utworzenia 
rad  przem ysłow ych, rozwój nauki tej staje 
się zawisłym od namiestnictw, a w Czechach 
wiele to znaczy, bo Niemcy do nam iestn i­
ctwa praskiego nie mają. zaufania i mieć go 
nie mogą. Narzekanie Czechów i Słoweń­
ców nigdy nie ustanie, choćby sami Mini- 
strowie-rodacy zasiadali na  ławie rządowej, 
bo i ci nie mogą zadekretować, żebj język 
czeski i słoweński nabra ł  znaczenia języka 
niemieckiego. (Poseł V i t e z i c z :  Artykuł 
dz iew ię tnas ty !) Artykuł dziewiętnasty także 
na to nie poradzi. Język niemiecki je s t  j ę ­
zykiem powszechnym, m a znaczenie w ca­
łym  świecie, i dlatego potrzeba nauczenia 
się języka niemieckiego zawsze będzie wię­
ksza, niż potrzeba poznania języka czeskie­
go lub słoweńskiego. Dlatego też oświata u 
Niemców zawsze będzie wyższa, niż u po­
mniejszych narodów ; a rozumie się samo 
przez się, że oświata tych narodów tern niższa 
będzie, im mniej znać będą język niemiecki.

Mówca następnie  w rozwlekłym wy­
wodzie omawia przygnębianie żywiołu n ie ­
mieckiego w Czechach. (Pos. Herold - Wszyst­
kie te twierdzenia są nieprawdziwe 1 Poseł 
Rieger wydrwiwał wczoraj nasz zapał dla 
Maryi Teresy i Józefa I I ; ale zapał nasz 
jest  słuszny, bo je s t  to zapał dla stworzo­
nej przez n ich  z cząstek całości, podczas 
gdy gabinet hr. Taaffego rozkłada tę całość 
to jedno  państwo, znów na cząstki. (Poseł 
Lażańsky: Wówczas wcale jeszcze nie było 
A u s t ry i ! — Głośne śmiechy na  lewicy). 
Mówca kończy zapewnieniem, że Niemcy 
czescy odpowiedzą na  wniosek L iechten- 
steina godnie, mężnie i prawdziwie po n ie ­
miecku. (Oklaski z lewicy).

Pos. K l u n  imieniem Słowieńców wy­
nurza niezadowolenie z teraźniejszej admi- 
nistracyi oświaty publicznej. Mimo uchw a­
lonych przez Izbę rezolucyj o słowieńskich 
klasach równorzędnych przy szkołach śred­
nich, mimo powtarzania ich, Słowieńcy nic 
nie otrzymali. Co w ięce j , dziś gorzej się 
mają niż przed temi rezolucyami, bo zwi­
nięto całą szkołę średnią w K ra in b u rg u ; a 
otworzenia znów choćby tylko jednej klasy 
p. Minister podobno dopuścić nie chce na 
wet pod warunkiem, że gmina poniosłaby ca 
ły koszt. (Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy). 
Pan Minister każe nam posyłać synów do 
Lubiany, ale i tam przyjąć ich nie było 
można, bo p. Minister pod żadnym w arun­
kiem nie chciał pozwolić na nieodzowne 
rozszerzenie zakładu.

Mówca oświadcza, że Słowieńcy byliby 
zupełnie zadowoleni, gdyby mieli to, co ma­
ją  Bośniacy. (Śmiechy na lewicy.) W Bośnii 
Rząd buduje drogi, szanuje uczucia religijne, 
równouprawnienie językowe więcej znaczy, 
niż w Austryi. To też Słowieńcy ze stanow­
czą nieufnością przyjmują dzisiejsze słowa 
pana Ministra. ( Głosy z praw icy : My
w szyscy! — Oklaski z prawicy .)

Pos. II  e v e r  a rozpoczyna mowę od 
atakowania P. Ministra oświaty, któremu 
zarzuca cezaryzm, niesłowność, chęć obni­
żenia stopnia oświaty. Poczem powtarza 
twierdzenia znane z mowy Herolda o zbyt 
szczupłej liczbie czeskich szkół średnich i 
obwinienia z powodu odjęcia subweneyi gi­
m n az ju m  gminnemu w Nowym Bydżowie 
Dla tego Pan  Minister nieszczerze mówi o

równej dla wszystkich ludów życzliwości. 
Skrytykowawszy rozporządzenia i pomniejsze 
reformy pana Ministra, kończy mówca oświad- j 
czeniem, że nie będzie głosował za p r z y - ' 
zwoleniem wydatków na centralne kierowni­
ctwo Ministerstwa oświecenia. (Huczne bra­
wa z prawicy.)

Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. 

Następne jutro.

Mowa JEkse. pana m inistra oświecenia, 
dr. Gwutacha,

miana w szczegółowej dyskusyi budżetowej 
(nad tytułem centralnego kierownictwa swo­
jego wydziału rządowego), brzmi w przekła­

dzie ze stenogramu jak następuje :
Wysoka Izbo 1 Nie łatwe to z pewno­

ścią zadanie, po zaczepkach, wymierzonych 
wczoraj przeciw Ministrowi z prawej i le­
wej strony wys. Izby, bronić dziś polityki 
Rządu w dziedzinie oświaty publicznej. Ma­
jąc spełnić to zadanie, stosownie do obo­
wiązku i w miarę moich sił skromnych, 
zwracam się natura ln ie  przedewszystkiom 
ku tej mowie, która przedstawia się jako 
zasadniczy rozbiór najważniejszych kwestyj 
pedagogiki państwowej. Mowy pana posła 
Celowieekiej Izby handlowej (pos. Dumrei- 
chera), s łuchałem z pełnem oczekiwania za­
ciekawieniem. Bo wszakże mogłem spo 
dziewać się , że znajdę w niej szereg no­
wych myśli o oświacie publicznej, wypowie­
dzianych w świetnej formie. Ale otóż wy­
słuchawszy j e j , nie mogę! oprzec s>ę pe­
wnemu uczuciu niejakiego rozczarowania. 
Co do formy, nie zawiodłem s i ę ; co się ty­
czy t r e ś c i , o ileby odnosiła się do mojego 
wydziału rządowego, nie znajduję j e j ; bra- 
knie jej przynajmniej po części. Szano­
wny p. poseł Celowieekiej Izby handlowej 
ze spraw, które w właściwem tego wyrazu 
znaczeniu, tyczą się mojego wydziału rzą­
dowego, omówił tylko jednę jedyną, miano­
wicie owo rozporządzenie, które odnosi się 
do ustanowienia tak zwanych rad przemy­
słowych przy rządaeh krajowych. Omówił 
to rozporządzenie w formie dostatecznie zna­
nej z szeregu artykułów ogłoszonego już w 
dziennikach publicznych. Spodziewam się, 
że będę miał jeszcze sposobność, może w 
odpowiedzi na wywody innego z panów mów­
ców, obszernie pomówić o stanowisku ad- 
ministracyi oświaty publicznej w tej spra­
wie. Na teraz ograniczę się na kilku tylko 
uwagach.

A nasamprzód tedy radbym zaznaczyć, 
że rozporządzenie to wyszło nie od samego 
M inistra oświaty — jak  to z niezawodnie 
podziwienia godną pewnością siebie twier­
dzono w publiczności — i nie bez porozu­
mienia się z kolegą z Ministerstwa handlu, 
lecz owszem za najzupełniejszą jego zgodą.

Przeciw rozporządzeniu temu podnie­
siony je s t  przedewszystkiem zarzut, że j e d ­
ność organizacyi w dziedzinie nauki prze­
mysłowej je s t  niem w sposób niebezpiecz­
ny nadwerężona. Ze wszystkich podniesio­
nych zarzutów ten  jes t  najważniejszy; a 
wobec tego mogę z równą stanowczością 
wskazać na samą osnowę rozporządzenia, 
które całkiem jasno mówi, że rozporządze­
niem tem jedności metody administracyjnej 
w żadnym kierunku się nie zmienia, że

M arch ii ,  S a x o n i i  i Szlązku, i w  0p,ec
t ry u m fó w  szczęś liw ego  o ręża  G u s ta w a  
A do lfa .  i

Z a p a d ły  też  n a  ty m  se jm ie  rozlicz­
n e  p rz y c h y ln e  d y sy d e n to m  k o n s ty tu c y e
p rz e c iw  k t ó r y m  w p ra w d z ie  ka to l icy  p r o ­
t e s t  zanieśli,  a le  k tó re  szczegó lnego  n a ­
b ie r a ły  znaczen ia  w o b ec  jaw niejszej z 
d n iem  k a ż d y m  p rzy c h y ln o śc i  k ró lew ica  
W ł a d y s ł a w a  i je g o  n a  te  s p ra w y  p o ­
g lą d ó w . P r z e p r o w a d z i ł  on  już b y ł  o so ­
b is tą  in te r w e n c y ą  sw oją  zg o d ę  z dyzun i-  
tam i, a n ie  w ą tp io n o  jak o  i z d y s y d e n ­
tam i do  je d n o śc i  p rzy jdzie ,  jed n o ść  zaś 
ta  m u s ia ła  b y ć  b a rd z o  w szy s tk im  p o ż ą ­
daną, sko ro  n a w e t  d u c h o w n i  i na jża r ­
l iw si k a to l ic y  p rzec iw  o w y m  z ab ieg o m  
nie p o d n ie ś l i  już s ta n o w c z e g o  g ło s u  i 
jed n o m y ś ln ie  e le k c y ę  W ł a d y s ł a w a  p o ­
p ie ra ć  pos tanow ili .

N a d szed ł  t e d y  i czas e le k c y jn e g o  
sejm u a  zew sząd ,  zw łaszcza  zaś z L i tw y ,  
c ią g n ę ły  do s to l ic y  k u p y  z b ro jn e  j a k  
g d y b y  n a  w y p ra w ę  w o jenną . X ią ż ę  H e t ­
m an  R a d z iw i ł ł  z licznem  i d o b rz e  u z b ro ­
jeniem w o jsk iem  p rz y b y ł ,  i n ie  w jeżdża- 
r u m u  st.olicy  ro z ta so w a ł  się  n a  P ra d z e ;  
że a.av^-1CZ ^ s z t e l a n  w ileńsk i  m ia ł  tak -

r ó w n ie ż 0zbCrojnfer °n^adH ąv a  “ “ “  Pan o w ie“ "  do rzyby h ,  co też  dałop o w ó d  do l i c z n v r t  y  1 ’ co też da ło  
to  p o g w a łcen ie  k ile że b y łoto  p o g w a łcen ie  k o ns tv tif^ f-n ’ Że b >r 
jak o  żaden  n a  e lekcye  Z.1’ . s ta n owiącej 
w a ć  n ie  może, jeno7  s z a b l ^ p * " ^ -  
m ieć  m a  a w sze lk ą  in n ą  zbro je7 ^ 6 
szakl zac iężne  n a  c z te ry  mile od  mie' 
e le k c y i  p o z o s ta w ić  w inien . N ie  p o m o g ły  
w szak że  an i  k o n s ty tu c y e ,  an i  sa rkan ia ,

s to l ic a  zaś w p rzed d z ień  e le k c y jn e g o  se j­
m u  w y g a d a ł a  j a k  g d y b y  w  oblężeniu .

Z araz  w  sa m y c h  p o c z ą tk a c h  se jm u  
te g o ,  k ró le w ic  W ł a d y s ł a w ,  k t ó r y  b y ł  
n a  k r ó tk o  p rz e d te m  o p u śc i ł  W a rsz a w ę ,  
u c z y n i ł  u ro c z y s ty  w jazd  do s to l icy  wraz  
z b r a t e m  J a n e m  K az im ie rzem . N iep o d o -  
b a ło  się  to  w ie lce  zg ro m a d z o n y m  S ta ­
n o m  i p o s t a n o w i o n o , a b y  o d tą d  żaden  z 
k a n d y d a tó w  d o  k o r o n y  w pob liżu  m ie j­
s ca  e le k c y jn e g o  zna jdo tyać  się nie m ógł. 
W sz a k ż e  w jazd  o d b y ł  się so lenn ie  a  na 
s p o tk a n ie  k ró le w ic ó w  w y je c h a ł  także  
x ią ż ę  K r z y s z to f  R a d z iw i ł ł  w raz  z xię- 
c iem  A lb r e c h t e m  w o rsz a k u  z łożonym  z 
s z e śc iu se t  sz lach ty , n ie  l icząc k o zak ó w
i ra j ta ry i .

W ła d y s ł a w  w jeżdża ł do s to l icy  p e ­
ł e n  nadz ie i  i n a j lep szy ch  m y ś l i ; to  też 
tw a rz  je g o ,  p ro m ie n ie ją c a  w ese lem , dz iw ­
n ie  od b i ja ła  od  p o s ę p n e g o  ob licza  b ra ta ,
k t ó r y  od  śm ie rc i  rodz ica  n ie  m ó g ł  w i­
docznie  p rz y jść  do  s ieb ie .  Z ap ad łszy  za ­
raz w  n a s tę p n y m  m ies iącu  n a  ciężką  
c h o ro b ę ,  k tó r a  n a w e t  życ iu  j e g o  z a g r o ­
ziła, w y z d ro w ia ł  w p raw d z ie ,  a le  sn ać  
w ie lk i  s m u te k  p o zo s ta ł  m u  w d u szy  i j a ­
k a ś  n ieu leczo n a  tę sk n o ta ,  k t ó r a  się  w 
c h m u rn e m  sp o jrzen iu  i b lade j  tw a rz y  
p rzeb ija ła .

W i t a ł  w y je ż d ż a jąc y c h  n a p rz e c iw  z 
p rz y m u sz o n y m  u śm ie c h e m , up rze jm ie  ale 
k ró tk o  p rz e m a w ia ł  a  p r z y b y w s z y  do zam ­
k u  n a ty c h m ia s t  u d a ł  s ię  do k o m n a t  sw o ­
ich i ta m  s a m o tn e m  ro zm y ś lan iem  się 
baw ił.

(Ciąg dalszy nastąpi).

rozgraniczenie kompetencji między Mini­
sterstwem a Rządem krajowym w żaden 
jakibądź sposób nie je s t  naruszone, że kom- 
peteneya centraluej kom isji  dla spraw n a ­
uki przemysłowej, równie jak  kompeteneya 
inspektorów tejże nauki pozostaje zupełnie 
nietknięta. ( P o s .  H e r o l d :  Niestety!) Nie 
wiem, co się z rozporządzenia tego rozwi­
n i e ; nie posiadam daru proroczego; ale j e ­
dno stwierdzić mogę, że dopóki ja  będę 
miał zaszczyt sprawować urząd, rozporzą­
dzenia będą zawsze też wykonywane w tym 
duchu, w jak im  są pomyślane. Kolegia do­
radcze są to organa, które mają radzić, 
nie zaś organa, do którychby decyzya n a ­
leżała ; decyzya w tych sprawach należy 
wyłącznie- do Ministerstwa i władz kompe­
tentnych.

Pozwólcie mi, moi panowie, powrócić 
do owego historyczno-filozoficznego wywo 
du o polityce w dziedzinie oświecenia pu 
blicznego, który szanowny pan poseł Celo­
wieekiej Izby handlowej wczoraj w tej wys. 
Izbie wygłosił. Przyjmuje on dla polityki w 
oświeceniu publicznem te zasady , które 
przed więcej niż 150 laty wielka cesarzowa 
w uszczęśliwiającej ludy mądrości swej za 
właściwe uznała. Nikt pewnie w tej wys. 
Izbie nie będzie mniemał, że zasady te nie 
były rzeczywiście właściwe na tamte czasy. 
Odtąd atoli przeszło nad państwem pół­
tora wieku i odtąd wynaleziono dla roz­
woju ludów grun t  i n n y — grunt, na którym, 
co prawda, szanowny pan poseł Celowieekiej 
Izby handlowej we wczorajszych wywodach 
swych pewnie się nie znajdował.

Pomiuę milczeniem kolce przeciw mo­
jej osobie, któremi pan poseł mowę swą s ta ­
rannie naszpikował Takie kolce nie obra­
żają mnie. Ale szanowny pan poseł Celo­
wieekiej Izby handlowej użył przeciw oso­
bie mojej także wyrażenia: „mądra niewin­
n ość11 : powiedział, że odgrywam rolę lisa, 
który udaje nieżywego, co w przekładzie z 
paraboli naturalistycznej na styl oratorski 
znaczy, że przed strzałami walki stronnictw 
chronię się odwrotem na pole mojego wy 
działu rządowego. Otóż wys. Izba z rozpraw 
wczorajszych dostatecznie pewnie nabrała  
przekonania, że choćbym nawet uczynił to, 
co mi pan poseł przypisuje, zaprawdę nie 
uchroniłbym się strzał, któremi sieje walka 
stronnictw.

Ale pan poseł dał też wyraz swojemu 
zapatrywaniu, że albo nie posiadam wyro­
bionego zdania politycznego, albo udaję, j a ­
kobym go nie posiadał. Tak nie jest, wys. 
Izbo. Są, co prawda, ludzie, którym się zdaje, 
że nie ma zasad politycznych ten, kto nie ‘ 
wyznaje ich zasad. O jakież to chodzi tu 
zasady polityczne? Z jednej strony o mnie­
manie szanownego pana posła, że państwo 
powinno wynieść się po nad rozwój naro­
dów i ich potrzebę rozwoju, z drugiej stro­
ny, że tylko naród ze swemi, jak  łatwo po­
jąc, nieraz nie znającemi miary życzeniami
powinien coś znaczyc, nigdy zaś państwo . 
całość. Moi panowie, nie hołduję żadnemu 
Z dwu tych zapatrywań. Mam i ja swoje 
przekonanie, swoją zasadę, i nie taje się z 
mą, me odgrywam roli lisa, który udaje nie­
żywego Mojem przekonaniem j e s t :  całości 
jej części; państwu co jest państw a, k ra ­
jom  co jes kr: ;|0w. Może to niemądrze, mo­
że i ewinnoscią nie je s t  wypowiedzieć to 
w naszyć czasach ; ale, wys. Izbo, nas ta ­
nie czas, i moŻ0 j u . Qie j 0gt zb t dalekii
ze meezność, ta wielka nauczycielka, do- 
pomo e zwyciężyć tej zasadzie, przynajmniej 
u ludzi światłego rozumu.

^ raz Pozwólcie mi przejść do tego, 
przeciwko mnie przytaczał szanowny 

poseł czasławski (poseł Herold). Pod wzglę- 
ęmjnatarczy wości zaczepka ta nic do życzenia

Ule pozostawia ; do pewnego stopnia jednak 
łatwo to pojąć. Żyjemy w czasach wzbu­
rzonych, w czasach gorącej, może gorączko­
wej walki politycznej; a w takich czasach 
zaprawdę ze strony Rządu także nie zabrakło
napominania do umiarkowania, a któż z ł u ­
dzi statecznych radziłby inaczej? Ale poj­
muję że w takich czasach błogo oddychać 
w walce jako w ęwoim żywiole trybunom 
pełnym talentu i temperamentu, zapaśni­
kom, których Herolda właśuie słyszeliśmy. 
( Wesołość na lewicy). A tym potrzeba wro­
gów, i to wrogów najnienawistniejszych. I 
oto znaleziono i nakouiec przytrzymano w ro ­
ga ; je s t  nim  — Minister wyznań i oświe­
cenia. (Pos. H ero ld : Tak j e s t !) Może 
nastanie, wys. Izbo, czas, że kiedyś za­
rządzenia administracyjne omawiane będą 
ze stanowiska przedmiotowości i oceniane 
jedynie ze względu na swa pożyteczność. 
Ale tak będzie taun tylko, gdzie o tem ra ­
dzić będą mężowie posiadający dosyć świa­
tłego rozumu, a nigdy nie będzie tak na o- 
wyeh zgromadzeniach Indowych, które tyle 
zajmowały się rozporządzeniami mojemi, a 
które przedewszystkiem przez tych s tronn i­
ków były zwoływane, którzy może nieco 
zbliżeni są do pana posła czasławskiego. 
Moi p an o w ie , nie odbywają się wielkie 
zgromadzenia na to, aby o pewnej spra­
wie wspólnie p o m jś le ć ; uczestnicy ich nie 
chcą wytworzyć sobie z d a n ia , chcą tylko 
zdanie wypowiedzieć. W takim razie po­

trzeba zapału, albo zapału w m iło śc i , 
zapału w nienawiści. Gdy chodzi o to, żeby ogóle 
zająć pewne stanowisko względem wiel*lą wy 
kich zd a rzeń ,  względem wielkich ideńło wa 
wtedy człowiekowi utalentowanemu i śmia'ioły. 
łemu może łatwo porwać tłumy; ale iua' ej kia 
ezej ma się sprawa, gdy chodzi o to, żeb? rolnym 
z małych rzeczy zrobić wielkie. Gdzież wte* p a 
dy um iarkowanie? W takim razie umiarkOMiktów 
wanie nie popłaca. Umiarkowanie je s t  wł®'inktów 
ściwie bardzo nudną  boginią , chociaż zrep w P 
sztą wcale dobre posiada przymioty. Bogiujanowi 
ta uczyniła narody wielkiemi, zbudowała becńie 
podtrzymywała państwa, ale mityngu nigdRaskim 
nie zentuzyazmowała. >uty. J

Mogę wys. Izbę zapewnić, że owa nimcych : 
przyjaźń i nienawiść, przeciw której hbwuie 
podejmuje się walkę, wcale nie istniejeoświec 
(Protesty z prawicy.) Administraeya oświe'yuje t 
cenią publicznego w zarządzeniach swydhieckiti 
nie powoduje się ani sympatyami, ani a m b ę  zw 
typatyam i; powoduje się skromną może ih-yę na 
tencyą spełnienia swego obowiązku admfytetu, 
nistrowania, i to ile możności dobrego ad'iowe i 
ministrowania wśród trudnych okolicznoścfotychc 
W tem liczy na poparcie tych tylko, którzwania \ 
równie jak  administraeya oświecenia publiożenia 
cznego są tego może starofrankońskiegle w n 
zdania, że przedmiotowość, umiarkowanie ‘westyf 
sprawiedliwość są cnotami, i to wielkiemiidpowu 
cnotami. (Niepokój na  prawicy.) jotrzeb

Ale pan poseł czasławski uczynił ©Wzglęt 
dwa zarzuty, na które odpowiedzieć muszf Ii 
Po pierwsze nazwał mię wrogim szkole Mtekarg 
nistrem  oświecenia — lucus a non lucendmzenin, 
Zdaje mi się, że zadanie moje na tem polzby ha 
lega, żeby rozpowszechniać oświatę i krz0'papieri 
wić ją  u wszystkich ludów rozległego pańkartąp i 
stwa tego; a ponieważ w roku zeszły^Pod ty: 
miałem zaszczyt złożyć w tej wysokiej Izbjfnia niż 
oświadczenie, że n igdy nie mogę pozwoli* w ej; j 
żeby obniżono stopień wykształcenia w n9’karty j 
szych szkołach średnich przeto wobec wj Przywi 
wodów pana posła czasławskiego oświadczf nie wid 
nie to dziś uogóln ię : nie mogę dopuść# zgoła i 
obniżenia stopnia oświaty w ogóle pod ż> dzieńe 
dnym zgoła warunkiem. (Niepokój.) Al’ żby pu 
pan poseł czasławski powiedział także, i1 ckim w 
względy finansowe i sy tuac ja  finansotf1. żby pi 
państwa są to niegodne frazesy. Otóż, mcf bezwai 
panowie, radbym poznać ministra, który j  przyw; 
charakterze swym, jako członek rządu njf wiska, 
brałby względu na finansową sytuacyę paf pojmu 
stwa, i radbym poznać także ministra ośwfi rozpor 
cenią, któryby nie powodował się względaflj n;e m 
pedagogicznemi. I  dla tego odpieram tako* (tak j> 
twierdzenie stanowczo, a to z tem  więks młojz 
stanowczością, ile że milczeniem pomija eie cz 
owe obelgi, które odnoszą się do moj ru poi
osoby.

W porównaniu z temi wywodami um i^  ^ y kaz 
kowana, co prawda, pod względem fora1

możne

zyka
% ą ,
w sys

wydaje się mowa pana posła praskiego (Ri{ 
gera); ale pod względem stanowczości, obrof 
interesów ludu czeskiego przez sędziwe# 
przywódcę jego z pewnością nic do życzeu'* g/arai 
nie pozostawia. Zdaje mi się, że po u w ażn i  jL d 
przysłuchaniu się rozprawom wczorajszy*”; 
w tej chwili pewnie nie byłoby na miejs”' 
bronić obszernie owego rozporządzenia, któf 
bez przyczynienia się z mojej s trony— mus* 
to wyraźnie nadmienić — pospolicie rozp( 
rządzeniem dyslokacyjnem nazwano (rozp*1 
rządzenie o zwinięciu kilku zakładów i klśs 
Oddawna wszyscy ludzie światli wytworzy 
sobie zdanie, że pewne kategorye zakładć 
szkolnych przeżyły s i ę ; oddawna przyzna1* 
że pewna frekweneya nie może już wykaz9 
racyi bytu pewnego zakładu ; a spodziewa1 
się, że o tym temacie obszernie jeszc* 
przed wys. Izbą pomówić będę miał spos<: 
bność. Na dziś nadmienię tylko, że twie’ 
dzenie pana posła praskiego, jakoby IW  
co do umów zawartych z niektóremi gh* 
nami był postąpił sobie z szorstką bei 
względnością, może nie zupełnie zgadza s 
z faktami. A dm in is trac ja  oświecenia pum 
cznego, która pod względem skarbowych szli 
średnich, nie obciążonych takiemi umowaH 
natychm iast rozpoczęła wykonywać 
postauowienia, co do innych szkół u we 
domiła o postanowieniach swych gm*’ 
i kompaeyscentów; rozpoczęła z niemi }  
kowania, wyznaczyła im stosowne te rm '11 
termina te kilkakrotnie przedłużała, br» 
wzgląd na życzenia gmin i przez to os) 
gnęła też, że obecnie rokowania tak dale’ 
postąpiły, iż jak  mi w tej wys. Izbie 
powiedzieć wolno, przeprowadzenie kro 
tego, które na wszelki sposób nastąpi, V 
będzie już napotykało na dalsze trudnoś1 

Że administraeya oświecenia publiczń 
go w tym wypadku nie postąpiła sobie be 
względnie, najlepiej pewnie dowodzi spra* 
pilzńieńśka. Gdy miasto Pilzno udało f 
do administracyi oświecenia publicznego 
prośbą o założenie tam samoistnej szk0 
realnej, administraeya oświecenia publiczP 
go bynajmniej nie omieszkała, wobec o# 
rowanych przyczynków do kosztów i wob 
przywodzonych motywów, mianowicie 
związku z tamtejszym zakładem p rz e m y j 
wym, natychm iast wypowiedzieć w zasad: 
swoją |  skłonność do zgodzenia się 
sprawę. Mogę stwierdzić, że w tej cb' 
rokowania stanęły już na tym punkcie  
skoro tylko owe przyczynki, co do k t ó r '
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iś c i , albo
o to, żeby ogóle zachodzi jeszcze drobna niezgodność, szczyt złożyć imieniem Rządu oświadczenie, że
o m  Wiel- ia .—  1. ■ 1   „ l «  t > _ .  j --------- 3 . . : . .  ■ -------------------------------------------era wiei; lą Wypłficone, nie bedzie pewnie już ule- 
kich ideifto Wątp livv ości, że się do założenia tej 
u i śmia-joiy. \  przynajmniej do otworzenia je 

ale ioa- ej klasy, przystąpi już w następnym roku 
to, żeby rolnym.

Izież wte' p an p0sej praski poruszył też szereg 
umiarko* aktów całkiem uchwytnych. Jednym z tych 

je s t  wła'mktów jest kwestya fakultetu teologiczne- 
>ciaż zrfl*> w Pradze. Zupełnie pojmuję, że przeciw 
y. Rogi^ano^^ rzeezy) jaki pod tym względem 
idowała becnie panuje w czeskim uniwersytecie 
gu n igd j-askim, liczne podnoszone są skargi i za- 

■uty. Nie ulega wątpliwości, że wedle istnie- 
owa ni0' :cych norm prawnych lud czeski musi to 

:tórej tfl^wnie ciężko odczuwać, iż część synów jego, 
istniejeoświecajaca się studyom teologicznym, stu-

1 ~  i . - . 1" • • ______

Rząd zasadniczo nie sprzeciwia się uzupełnie­
niu uniwersytetu lwowskiego wydziałem lekar­
skim. Do oświadczenia tego dodać mi wypa 
da, że jak  to już niejednokrotnie i w samej 
także Galicyi powiedziałem, na adininistra- 
cyi oświecenia publicznego cięży naprzód za- 
daniepostarać się o stosowne rozwinięcie jedy­
nego uniwersytetu krajowego, który obecnie 
fakultet medyczny posiada, od której to troski, 
jak  świadczy rzut oka na preliminarz bu­
dżetu, Rząd się nie uchyla, a i nadal uchy­
lać się nie myśli. Co do uniwersytetu lwow­
skiego, są obecnie wr toku czynności w sp ra ­
wie nowej budowli celem wystawienia lo- 
kalności dla nauk przyrodniczych — nieod­
zowny mojem zdaniem warunek dla wy

b
1 cenią publicznego nigdy nie wolno pojmo- 
j wać z wyłącznego stanowiska któregobądź 
! stronnictwa, lecz że i tu dobro państwa 
| musi pozostać najwyższem prawem. (W iel­
ki ruch w całej Izbie. — Prezes nie mo­
że dodzwonić sie ciszy dla następnego m ó­
wcy).

a oświe'yuje teraz jeszcze na uniwersytecie nie- j działu lekarskiego. Wolno mi wynurzyć na-
i  swycihieekim, a nie na czeskim. Ale proszę wys. 
ani anp.bę zważyć, że chodzi tu nietylko o kwe- 

noźe intyę nauki publicznej i organizacyi uniwer- 
u admrytetu, lecz także od ważne interesa wyzna- 
rego ad'iowe w samych Czechach, i dla tego Rząd 
iczności-otychczas nie mógł przedsięwziąć uregulo- 
[), którz|?ania tej sprawy. Wedle teraźniejszego po- 
a pubhlożenia rzeczy m o/na  jednak spodziewać się, 
5ńskrógae w niedalekiej przyszłości będzie można 
iwanie hwestyę tę rozwiązać, a to w' sposób równie 
ielkieflildpowiadający wynurzonym życzeniom, jak 

óotrzebom wyznaniowym, które tu wymagają 
;ynił Uwzględnien ia .

muszjl Inny  punkt, który stał się przyczyną 
role Miiskarg licznych, tyczy się owego rozporzą- 
?Mce«<ł^dzenia. które szanowny poseł eelowieckiej 
iem pelzby handlowej nazwał wczoraj kartą białego 
i krze'papieru, do której nie przywiązuje wartości, 

;o pańkartąpapieru , przeznaczoną dla kilku jurystów. 
;eszły^Pod tym względem także jestem innego zda- 
ej Izbbnia uiż p, poseł eelowieckiej Izby^ hanulo- 
izwolńwej; ja  przywiązuję pewną wartość do tej 

w Bękarty papieru, również i panowie z Czech, 
ec wj Przywiązuję wartość z mojego stanowiska 
iadczfi nie widząc w całem tern rozporządzeniu nic 
opuści! zgoła inne.D-n iiilr tvlko kautel \  ażeby cim ło
•od g  dzieńcy
) •• Żby pubł.u«uoj, niuuwu v v « jy - .,—  ̂ .

kże, » cldin w tym stopniu, jakiego w Austryi ula siu 
ansotfl żby publicznej bądź co bądź potrzeba,^ i to 
'ż, m® bezwarunkowo potrzeba. Panowie z Czech 
;óry i  przywiązują doń wartość z innego stano- 
du im wiska, ze stanowiska, które ja  z pewnością 
'§ pojmuję, a mianowicie z tego stanowiska, że 
oświ® rozporządzeniem tem stworzono coś, czego 
lędaHj nie ma Ł na żadnym innym uniwersytecie 
ako*' (tak je s t!  z pomiędzy Czechów), t. j., że 
ięks* młodzii ńcowi studyującemu na uniwersyte- 
nui;jaj cie«czeskim w Pradze, choć ni* ma zarnia- 
m °J fu poŚwitcić sie służbie państwa, odjęta jest 

. . Możność osiągnęcia stopnia akademickiego bez 
f r i  ^ k a z a n i a  się ze znajomości drugiego ję- 
crU ^ ka krajowego. Chcąc się uporać z tą kwe- 
™ J styą, musimy przeto jasno poznać różnice 

. j  w systemie naszych, egzaminów państwo- 
lweC Wych. Chodzi tu z jednej strony o dwa e- 
izeBj  gzamina, które niewąpliwie dają kwalifika­
c j i .  cJć  do służby publicznej, t . j .  sądowy i
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Wno - polityczny egzamin państwowy. Kto 
te złożył, otrzymuje kwalifikacyę do wstą- 
pinia do służby publicznej, a to nietylko w 
Czechach, nie ma bowiem egzaminów pań­
stwowych dla poszczególnych _ krajów, lecz 
w całej Austryi i tak być musi, bo w życiu 
pańtwowem trudnoby nam obejść się bez tych 
licznych, skrztęnych i utalentowanych ży­
wiołów, które rok w rok z Czech w innych 
także częściach państwa do służby publi­
cznej wstępują. Inaczej ma się rzecz co do 
egzaminu, który zwany jest  pmwno-histo 

sz8‘ rycznym. Tu chodzi przedewszystkiom o e 
30- , gzainin, od którego zawisło posunięcie się
mS do wyższego kursu rocznego, mianowicie do

trzeciego. A więc- podczas gdy egzarnina
sądowy i prawno - polityczny przedstawiają 
się jako właściwe egzamina p a ń s t w o w e ,  
egzamin prawno historyczny je s t  tylko e-
gzaminem wewnętrznym, egzuminem szkol­
nym w ścisłem tego słowa znaczeniu. Po­
żądane tedy przez panów z Czech rozwią­
zanie tej kwestyi może — gdy się z jednej 
s trony zważy oczywisty interes państwa, 
którego pod żadnym warunkiem z uwagi 
spuszczać nie mogę, a z drugiej strony łatwe 
do pojęcia życzenie, żeby na uniwersytecie 
dana była możność osiągnięcia stopni aka­
demickich tylko w wykładowym języku te­
goż uniwersytetu — rozwiązanie, mówię, 
może odnosić się tylko do jednego z tych 
egzaminów, mianowicie do prawno-history- 
cznego. W tym t tż  duchu Rząd przystąpi 
do ro z w ią z a n i  tej kwestyi.^ Mając z jednej 
strony zamiar uczynię zadość życzeniu, któ­
re tu wynurzono, musi z drugiej strony 
bezwarunkowo obstawać przy tern żeby 
istniały kautele, żeby stworzone były może 
większe rękojmie znajomości języ a meniie 
ckiego przy wstępie do służby Pu mznej, 
a mniemam, że w tym względzie nie ma 
przeciwieństwa między mną a tymi p , 
którzy życzenie to wynurzyli. . , •

Szan. p. poseł praski z okoliczność 
mi mowy swej wypowiedział j e s z c z e  szereg 
zażaleń, które nie tyczą się wprawdzie bez- 
pośrednio Czech, które tyczą się jednak 
sPfaw interesujących go do pewnego sto­
pnia. I  tak wspomniał o uzupełnieniu uni- 
wersytetu l w o w s k i e g o  fakultetem medy- 
czPym. Pod względem tego życzenia mam za-

Lwowska* % dnia. 4 maja

dzieję, że wniesione przez Rząd nowe pro­
jekty finansowe może î  tę możność n a s t rę ­
czą, że Rząd będzie mógł uczynić dla du­
chowych interesów ludności niejedno cze­
go dotychczas z przyczyn materyalnych in­
ozynie nie mógł. Mężowie, którym los uni­
wersytetu lwowskiego loży na sercu, niech 
będą też przekonani, że Rząd zawsze prze- 
j^ty je s t  równą życzliwością dla uniwersy­
tetu krakowskiego, jak  i dla uniwersytetu 
lwowskiego i życzliwość tę zachowa. ((Bar­
dzo dobrzel z prawicy).

Przechodzę teraz do tych uwag, które 
odnoszą się do innej wiązanki życzeń, do ży­
czeń, które” niejednokrotnie w tej w. Izbie 
wyrażane były , do życzeń , które tyczą 
się rozwoju ludu słowieńskiego. Życzenia 
te, ile mi w iadom o , odnoszą się do dwu 
punktów g łó w n y ch : do organizacyi szkół 
ludowych i do założenia pewnych klas ró­
wnorzędnych przy niektórych zakładach na 
wzór praktykowany już w Lublanie. Co do 
szkół ludow ych , mogę pewnie ograni­
czyć się na oświadczeniu, że zasadniczo 
stoję aa  tem stanowisku, iż , bez ujmy dla 
woluego postanowienia rodziców, nauka ele 
m entarna  udzielana być powinna w języku 
ojczystym. A mogę tylko oświadczyć, że 
w zakresie mojej działalności adm inis tra­
cyjnej wszędzie, zkąd mię zażalenia docho- 
dzą, staram  się i w przyszłości także s ta ­
rać się będę, żeby ustawie w tym duchu 
stawało się zadość. Co się tyczy szkół ś re ­
dnich, muszę stwierdzić fakt, iż urządzenie 
istniejące obecnie w Lublanie , w ogólności 
dobrem się okazało. Dlatego nieomieszka- 
łem zainieyować pertraktacye przedewszyst- 
kiem z krajowenii władzami szkolnemi co 
do kwestyi, czy i o ile w miarę faktycz­
nych okoliczności życzenia te okazują się, 
wykonńlaem i; a sądzę , że mogę dodać , iż 
będzie można przynajmniej po części p rzy­
chylić się do tych życzeń. Ale co prawda, 
administracya oświecenia publicznego , jak  
to już w komisyi budżetowej zapowiedzieć 
miałem zaszczyt, musi pod każdym warun­
kiem zastrzedz sobie takie urządzenie tej 
n a u k i ż e b y  dawała zupełną rękojm ię , iżby 
młodzieniec, gdy postąpi do g im nazjum  
wyższego i uczestniczyć będzie w nauce, 
udzielanej wyłącznie w języku niemieckim, 
zupełnie władał tymże językiem wykłado­
wym.

Nie mogę zak ńczyć moich wywodów 
o mowie szanownego posła praskiego, baz
wzmianki o uwadze, która odnosi się nie 
do mojej osoby , lecz do tych urzędników, 
którzy poddani są mojemu kierownictwu. 
Szanowny pan poseł uczynił urzędnikom 
tym zarzut, który bądź co bądź wydaje mi 
się niesprawiedliwym. Mogę was zapewnić, 
że ci p anow ie , którym obecnie poruczone 
jest zadanie prowadzenia wraz ze mną tru 
dnych spraw administracyi oświecenia pu­
blicznego, w czynnościach tych nigdy nie 
okazywali się czem innem, tylko urzędnika­
mi aus tryack im i; mogę was zapewnić, ze 
wszystkie te postanowienia, które wczoraj 
w wys. Izbie wyliczono, stosownie do urzą­
dzenia Ministerstwa, nigdy nie były po 
wzięte przez kogoś z osobna, lecz zawsze 
przez kolegium urzędników, między którymi 
znajdują się także reprezentanci waszego 
narodu. (Głosy z •prawicy. Tem gorzej!)

Wysoka Izbo! Pan poseł celowieckiej 
Izby haudlowej wczorajsze wywody- swe 
zamknął cytatem włoskiego męża stanu, 
cytatem, ktorego treść główna je s t  ta, że 
niebezpieczeństwo dalsze można jeszcze za­
żegnać , ale nigdy się go nie zwalczy, gdy 
już stanęło przed nami. Mówił o walce sił 
narodowych z siłami podtrzymującemi p a ń ­
stwo, przedstawił rozwój narodów jako upa­
dek sił żywotnych państwa. Gdyby tak by­
ło, wtedy pan poseł zapóźno już przybywa 
ze swoim Macchiavellim. Ale mnie nie tak 
się zdaje; ja  nie wierzę w nieprzejednany 
antagonizm, jak  on go sobie wyobraża; ja  
nie wierzę w e ń , bo wierzę w Austryę. 
a dlatego kończę od siebie: równą życ-zli- 
nnronn^SZ/ stkim ludom ale i równe posza-

go p t ó St w ? V m a ! a i PaT tWU Potrzeba’ f e '

być muszą przeto wolno mi też wypowie 
dziec -  i ten je s t  moj program, z k tórym 
bynajmniej się nie taje — że spraw oświe-

888.

K o ł o  p o l s k i e .

Od sekretaryatu Koła pos. polsk. w 
Wiedniu otrzymujemy następujący kom u­
nikat :

Na posiedzeniu Koła pos. polskiego w 
dniu 29 kwietnia przewodniczący p. Gro­
cholski przedłożył kilka petycyj do Koła 
nadesłanych, w różnych^ sprawach, które 
przekazano odnośnym komisyom Koła. Przed 
przystąpieniem do obrad o przedmiotach po­
stawionych na porządku dziennym posie­
dzenia Koła, p. Chrzanowski zabrał głos i 
powołując się na świadectwo obecnych człon­
ków komisyi redakcyjnej pp. Rutowskiego, 
Madejskiego i hr. Łosia, oraz przew odni­
czącego p. Grocholskiego, skonstatował myl- 
ność twierdzeń wyrażonych w telegramie z 
Wiednia do Nowej Reformy z 24, z. m. o 
komunikatach z Koła przesłanych dzienni­
kom i mylność wiadomości o posiedzeniu 
Koła 23 z. m. Następnie Koło wybrało k an ­
dydatem swoim do komisyi przemysłowej 
izbowej p. Niemezynowskiego, w miejsce p. 
Czaykowskiego Władysława, który złożył 
m andat do tej komisyi.

Wreszcie pp. Romaszkan, Abrahamo- 
wicz, Lewicki, Śerwatowski, Ruezka i Ru- 
towsbi przedstawili niesłuszne i szkodliwe 
dla producentów galicyjskich postępowanie 
na wiedeńskich targach wołów; w ciągu 
tych rozpraw pp. Romaszkan i Abralraino- 
wiez przedłożyli następujący wnios: k ; „Wy ­
słać deputacyę do m inistra  spraw wewnę­
trznych z przedstaw ieniem : 1) aby raczył 
zbadać przez osobną komisyę san itarna  o 
ile traktowania bydła z Galicyi i liuirowiny 
na targu wiedeńskim, jako ogólnie dotknię­
tego chorobą pysków i racic, je s t  usprawie 
d liwione; 2) aby w razie skonstatowania tej 
choroby w pojedyńczych stadach, jedynie 
sztuki chore podciągnięte były pod posta­
nowienia rozporządzeń dotyczących kontu- 
macyi, zdrowe zaś dopuszczone były na targi 
zw ykłe ; 3) aby bydło dotknięte chorobą py­
sków lub racic z zachowaniem wszelkich 
obowiązujących przepisów, bite być mogło 
we wszystkich rzeźniach okręgu policyjnego 
wiedeńskiego; 4) aby desinfekeyi wagonów 
ściślej przestrzegano i stajnie desinfekcyo 
nowano".

Koło wniosek fen przyjęło i do depu- 
tacyi tej wyznaczyło pp. Romaszkana, Abra- 
hamowicza, Serwatowskiego i Lesickiego, 
oraz zastępcą przewodn. Koła p. Jaw orsk ie­
go. Wreszcie przystąpiono do głównego 
przedmiotu obrad.

1’. EDusner odczyta? ułożone przez od­
dzielny podkomitet oświadczenie, które ma 
być wypowiedziane w Izbie poselskiej przy 
głosowaniu za przekazaniem do komisyi 
wniosku p. ks. L ch iensteina i towarzyszy. 
Oświadczenie to zredagowane w języku nie­
mieckim, brzmiało w dosłownem tłómacze- 
niu, jak  następuje : „Przekazując wniosek
ks. L ich teaste ina  do komisyi, postępujemy 
według zawsze zachowywanej ttadyeyi Rady 
państwa i innych parlamentów, a przede-: 
wszystkiem według tradycyi naszej własnej, 
odpowiednio której wszelkie poważne, przez 
znaczne stronnictwo wnoszone projektu u- 
staw, nie sprzeciwiające się moralności lub 
zasadom ustroju państwa, przekazywano ko- 
mlsyom do zbadania. Dla tego czynimy to 
z wnioskiem przedłożonym przez s tronni­
ctwo z nami sp rzym ierzone, co czyni­
liśmy zawsze z wnioskami przedłożonemi 
nawet przez naszych przeciwników. _ Prze­
kazujemy do komisyi wniosek ks. Lichten- 
steina, tak samo jak  przekazaliśmy wnio.-ek 
p. Coroniniego, chociaż odejmował Izbie p o ­
selskiej bardzo ważne prawo sprawdzania 
wyborów, i wniosek p. Scharschmida, cho­
ciaż zamierzał zwichnąć art. 19 ustawy za­
sadniczej z 1867 r. zabezpieczający równo­
uprawnienie języków w Monarchii.

„Przekazując wniosek ks. Ljchtenstei- 
na  do komisyi szkolnej, postępujemy nie­
tylko według prawideł parlamentarnej przy­
zwoitości, ale zarazem dajemy dowód po­
szanowania obcych przekonań, co jest  eha- 
rakterystycznem znamieniem prawdziwej 
wolnomyślności, ponieważ także inaczej m y­
ślącym otwieramy sposobność do wypowia­
dania swych zdań i ich obrony.

Ale tylko tak daleko możemy uwzględ - 
nic wniosek i wnioskodawców. Dalej względ­
ność nasza nie może i niepowinna sięgać, 
a ktoby z tego powodu, że wniosek ks. 
Lichtensteina i towarzyszy przekazujemy 
komisyi do roz trząśn ien ia , podsuwał nam 
zdanie, iż zgadzamy _ się na ten wniosek i 
chcemy go urzeczywistnić, ten nie działałby 
w dobrej wierze.

Wprawdzie uznajemy, iż wniosek ks. 
Lieht. pod pewnym względem- liczy się z

i zasadami autonomii; jednak sądzimy, że u- 
j rzeczywistnienie tych zasad w szkolnictwie 

może być przeprowadzone w inny sposób 
1 skuteczniej i zupełniej.

Co do głównego celu wniosku ks. 
Licht. t. j .  co do zaprowadzenia wyznanio­
wej szkoły ludowej, sądzimy, że to nietylko 
nie je s t  odpowiednie, lecz może spowodo- 
wać szkody i niebezpieczeństwa, mianowicie 
w naszym kraju.

Uważamy to dążenie wniosku ks. Licht. 
za nieodpowiednie, gdyż teraźniejsza ustawa 
o szkołach ludowych — której braki i ułom­
ności czujemy dobrze i przeciwko nim w y­
stępowaliśmy — jednak nie usuwa bynaj­
mniej uprawnionego wpływu duchowieństwa 
na szkołę w moralnym i religijnym kie run­
ku, tak, iż duchowieństwo wierne swym obo­
wiązkom i ofiarne może także w teraźniej­
szych stosunkach skuteczny wpływ wywie­
rać na szkoły ludowe. — Uważamy wprowa­
dzenie szkoły wyznaniowej za nieodpowie­
dnie. gdyż teraźniejsza szkoła ludowa nie 
je s t  bezwyznaniową, lecz wszech-wyznanio- 
wą, t. j. daje pole każdemu wyznaniu do 
nauczania swej religii.

Dalej uważamy wniosek ks. Licht. za 
mogący spowodować szkody i niebezpieczeń­
stwa, mianowicie dla naszego kraju ; albo­
wiem wniosek, w miejsce teraźniejszych n ad ­
zorów szkolnych, złożonych z reprezentan- 
tantów państwa, kościoła, nauczycieli i ro ­
dziców, daje, obok państwa, jedynie kościo­
łowi prawo wspótnadzoru nad szkołą lu ­
dową, ktorego to nadzoru rozmiarów i granic 
nie oznacza i oznaczyć nie zdoła,, w skutek 
czego musiałby powstać spór nigdy n ie ­
skończony o kompeteneyę, wpływający szkod­
liwie na etyczne i dydaktyczne zadanie 
szkoły.

„Wreszcie zaprowadzenie wyznaniowej 
szkoły ludowej byłoby w naszym kraju z 
tego także powodu bardzo szkodliwe, że 
przez to wykształcenie znacznej c»ęści ludno­
ści naszego kraju t. j. starozakonnych, ich 
językowa i spełeczna asymilaeya z narodem, 
w pośrodku którego żyją, a przeto rozpo­
częte już skutecznie a z wielkiem trudem 
zadanie narodowe, byłoby wstrzymane a 
może nawet całkiem zwichnięte.

„Z tych więc bardzo ważnych powo­
dów nie możemy się zgodzić na główne dą­
żenie wniosku ks. Liechtensteinu. 7.

„Pod tem więc zastrzeżeniem będzie­
my głosować za przekazaniem wniosku ks. 
L iechtensteina do komisyi szkolnej.“

Nad tem odczytanem oświadczeniem 
rozwinęły się długie rozprawy, w których 
zabierali głospp. Jaworski,Grocholski, Chrza­
nowski, Bobrzyński, Abrahamowicz, Czar­
toryski, Czajkowski Wład., Hausner, Saw- 
ezyński, Śwueży, Lewakowski Aug. i Rutow- 
ski. — W ciągu tej dyskusyi niektórzy mów­
cy zarzucali oświadczeniu, że jest zbyt szcze­
gółowe i sądzili za rzecz właściwą opuścić 
niektóre ustępy, a pragnęli oświadczenia 
więcej ogólnikowego. W końcu rozpraw przy­
jęto wszystkieini głosami przeciw czterem, 
wniosek B obrzyńsk lego , brzmiący: „Koło
głosuje za przekazaniem wniosku ks. L iech­
tensteinu do komisyi z zastrzeżeniem, do 
którego wypowiedzenia w duchu Koła upo­
ważnia p.  Hausnera."

Wśród tych rozpraw wiceprezes Koła 
p. Jaworski, złożył następujące oświadcze­
n ie :  Jak  tylko ks. Liechtenstein  przedłożył 
Izbie swój wniosek, zaraz na zgromadzeniu 
komisyj parlam entarnych „prawicy “ (t. zw. 
jiSiednmastówki”) p ro s i ł ,  aby stronnictwa 
prawicy naradziły s i ę , czy będą głosować 
za przekazaniem  tego wniosku do komisyi. 
S t ro n n ic tw a : H ohenwartha i czeskie, po- 
wzięły dość rychło postanowienia w tym 
względzie, uchwalając głosować za przeka­
zaniem tego wniosku do kom isy i; zaś Koło 
polskie dopiero Igo marca b. r. uchwałę 
taką powzięło; a gdy większość jego odrzu­
ciło, jako zbyteczne, zastrzeżenie, iż posło­
wie polscy głosują za przekazaniem wnio­
sku ks. L iechtensteina do komisyi, chociaż 
nie zgadzają się z treścią tego wniosku, 
wówczas siedmnastu posłów oświadczyło, 
ze przy głosowaniu za przekazaniem wnio­
sku do komisyi bez zastrzeżenia, nie będą 
obecni w Izbie. — Zaraz nazajutrz po tej 
uchwale Koła, ks. L iechtenstein prosił po­
sła Jaworskiego, a także i przybyłego już 
wówczas p. Grocholskiego, aby reasumować 
uchwałę, i zgodzie się na zastrzeżenie, gdyż 
inaczej nie będzie większości w Izbie, za 
przekazaniem jego wniosku do komisyi. P ro ­
śbę tę swoją kilkakrotnie ks. L iechtenstein  
powtarzał, lecz Koło polskie zajęte inną 
ważną sprawą, nie miało czasu tem się zajź 
mowae, i dopiero po uchwaleniu wniosków 
o zmiany w ustawie opodatkowania spiry­
tusu, można było zaproponować Kołu rea- 
sumcyę uchwały z 14 marca b. r. Musi zaś 
uroczyście zapewnić, iż ani na posiedzeniu 
siedmnastowki, ani w rozmowach z ksieciem 
Liechtensteinem , nie łączono nigdy i w ni- 
czem sprawy jego wniosku, ze sprawą opo­
datkowania wódki, a nawet o t e m n ie w s p o -  

j minano, a pod tym względem fałszywe zu- 
; pełnie wiadomości ogłaszano w dziennikach 

krajowych i wiedeńskich. W tym samym zu-



pełnie duchu oświadczenia złożyli przewo­
dniczący p. Grocholski i ks. Czartoryski.

Sprawy parlam  elitarne.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby dep. 
w sprawozdaniu dodatkowem do rozdziału 
10 „Ministerstwa skarbu11 o petyeyi w sp ra­
wie urządzenia u r z ę d u  p o d a t k o w e g o  
w miasteczku S o k o ł o w i e  w Galieyi u- 
czyniła wniosek, aby petycyę rzeczoną od­
stąpić Rządowi do możliwego uwzględnie­
nia. Co się zaś tyczy petyeyi gminy miasta 
D r o h o b y c z a  w sprawie odpowiedniej­
szego pomieszczenia tamtejszego urzędu 
podatkowego, uczyniła komisya następujący 
wniosek :

„Wzywa się c. k. Rząd aby postarał 
się bezzwłocznie o odpowiedniejsze pomie­
szczenie c. k. urzędu podatkowego w D ro ­
hobyczu i gdyby okazała się potrzeba wsta­
wił w tym celu do preliminarza wydatków 
państwowych na rok 1889 zwiększoną po- 
zycye wydatku, ewentualnie zażądał kredytu 
dodatkowego na r. 1888“ .

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  p a ­
n ó w ,  która tak samo jak  lat zeszłych bie­
rze bezwłocznie pod obrady załatwiane przez 
Izbę dep. rozdziały preliminarza uchwaliła 
jednogłośnie na wniosek referenta barona 
Hye wstawić żądaną przez Rząd przy ty­
tule „fundusz dyspozycyjny “ sumę 50.000 zł. 
który to tytuł, jak  wiadomo odrzuciła Izba 
dep. Baron Hye przemawiając za przyjęciem 
tej cyfry podniósł, iż każdy Rząd potrze­
buje w interesie administracyi państwowej 
podobnego funduszu.

Cesarz Fryderyk.
Stan zdrowia cesarza był przedwczo­

raj mniej dobrym, niż należało się tego 
spodziewać po widoeznem polepszeniu z dni 
ostatnich. Gorączka zwiększyła się nieco, 
sen  był n iespokojnym , a dostojny pacyent 
uskarżał się na ból głowy. Skutkiem tego 
cesarz czuł się przedwczoraj znużonym , 
nie miał apetytu i był w posępnern 
usposobieniu. \V wtorkowej konsultacyi 
wzięli udział wszyscy le k a rz e , m iano­
wicie, oprócz czterech stale ordynujących, 
także profesorowie: Leyden, Senator i Bar- 
deleben. Uznano za potrzebne założenie 
nowej kanuli , która różni się nieco od do­
tychczasowej. Lekarze zalecili gorąco cesa­
rzowi, aby nie wstawał z łóżka i wstrzy­
mał się absolutnie od zajmowania się s p ra ­
wami państwowemi.

Dr. Bardeleben, który uważanym jest 
za najznakomitszego dyagnostyka szkoły 
berlińskiej, badał monarchę w poniedziałek 
po raz pierwszy. Dzienniki donoszą, iż po 
auskultacyi wyszła cesarzowa za nim i ode­
zwała się do niego: „Widziałeś doktorze 
dzisiaj po raz pierwszy c e sa rz a , możesz 
tedy wydać bezstronną opinię11. Profe- 
ser Bardeleben odpowiedział, że głęboko 
zastanawiał się ńad orzeczeniami ko 
lęgów i że na podstawie własnych spostrze­
żeń może oświadczyć, iż dostojny pacyent 
je s t  w powolnej, ale stanowczej rekonwa 
lesceucyi. 'Na to rzekła cesarzowa : „Bardzo 
byłoby to szczęśliwym11 —  a sławny ope­
rator odrzekł: „Sądzę, że mogę W. C. Mo­
ści dać pocieszający horoskop na przyszłość

Nordd. Allg. Ztg. donosi, iż w chwi 
lowym stanie rzeczy n iem ożna  było wziaść 
pod rozwagę kwestyi przesiedlenia się dwo 
ru czy to do W iesbadenu,‘czy do Poczdamu 
czy też do innej letniej rezydencyi. p osi 
dowiaduje się, iż *e względu na to, że le ­
karze zalecili cesarzowi, aby wstrzyma! sie 
zupełnie od załatwiania spraw państwowych 
i że nawet podpisywanie różnych dokumen­
tów nuży znacznie siły dostojnego p a . 
cyenta, podpisuje od pewnego czasu prawie 
wszystkie akta następca tronu z dodatkiem: 
„W zastępstwie Jego Ces. Mości.11

Rozruchy w Rumunii.
Piszą z Bukaresztu: Śledztwo zarzą­

dzone, po stłumieniu rokoszu chłopskiego 
wykazuje coraz wyraźniej i w sposób nie- 
mogący ulegać żadnej wątpliwości, iż n ie­
pokoje wywołali agenci panslawistyezni 
w połączeniu z opozyeyą parlamentarna. 
Władzom powiodło się schwytać głównych 
sprawców ruchu i uzyskać od nich wyczer­
pujące zeznania. O ile dotychczas wiadomo,
tinesM K  * ’ nazwiskiem Constan-“2  znaleziono znaczną sum ę rubli wielo

z swych pWrzJe k o n a V ° f yi9 rirrl ’ l is^  zualU ^  
nikarzy i adwokatów ° ' ' s t y c z n y c h  dzien- 
cające b y ł e g o * ^ po, e - 
w konserwatywnym eaBin ?Prawiedliwośei

reszcie, pułkownika Yoinescu a '
przyznał się, iż stoi na żołdzie n a n s W 7 
Stów. W Kalarasz aresztowano dwóch Te"

daktorów dziennika, wychodzącego w Brai- 
le, w języku bułgarskim, założonego wy­
łącznie dla propagowania rewolucji w Buł- j 
garyi, a aresztowano ich w chwili , gdy j 
podżegali chłopów do buntu i mordów, i 
Uwięzuino jeszcze wiele innych osób, lecz 
trudno o bliższo informacye, bo śledztwo 
prowadzone je s t  w wielkiej tajemnicy. Con- 
stantinesou. jego p rzy jac ie l , Pawlieziano, 
Foloezino i kilku innych aresztowanych, 
byli właśnie tymi, którzy w dniach 26 i 
27 marca kierowali zaburzeniami ulicznemi, 
przełamali szeregi wojska i dotarli aż do 
bramy pałacu królewskiego. Oni to, uzbro­
jeni w rewolwery, podżegali roznamiętniony 
motłoch do wzięcia szturmem sali posie­
dzeń Izby deputowanych i rozpędzenia 
przyjaznych Bratianowi posłów. Rząd po­
stanowił wymierzyć surową karę na  głów 
nych sprawców zbrodniczego ru ch u ,  który 
kosztował wiele ofiar i s ta ł się powodem 
ruiny wielu właścicieli dóbr i dzierżawców, 
chłopstwo bowiem niszczyło wszystko bez 
litości co mu popadło pod rękę.

Sprawy serbskie.
(Nowy gabinet. — Zamknięcie skupczyny. — Okól-

Christicza do władz. — Królowa Natalia.

Do Pester Lloyda  piszą z Wiednia, 
iż tamtejsze koła polityczne zachowują wo 
bec nowego gabinetu serbskiego taką samą 
spokojną obojętność, jaką zachowywały swe­
go czasu przy powołaniu do steru najprzód 
Risticza a następnie Gruicza. Obecny pre­
zes gabinetu, Cnristiez, ocenia bezwątpienia 
i rozumie lepiej wartość dobrych stosunków 
Serbii z austro - węgierską Monarchią , niż 
obaj jego poprzednicy, jednakże w Wiedniu 
wiedzą o tern dobrze, i przekonani są do­
statecznie, iż stosunki Serbii do naszej Mo­
narchii są zupełnie niezawisłe od osobistych 
dyspozycyj tych , którzy z pomocą prądów 
partyjnych w Belgradzie dostają się do ste­
ru- Doświadczenia poczynione w tym wzglę­
dzie za rządów Risticza i Gruicza w ystar­
czają najzupełniej na stwierdzenie powyż­
szej prawdy.

Z Belgradu donoszą: Nowy rząd za­
mierzał przedstawić się skupczynie, rozwi­
nąć w niej swój program, poczem zamknąć 
sesyę. Ponieważ jednak skupczyna, po od­
czytaniu pisina byłego prezesa gabinetu, 
Gruicza, donoszącego o podaniu się do dy­
mi syi i przyjęciu jej przez króla z zastrze­
żeniem , że p a k t , zawarty w roku zeszłym 
pomiędzy koroną i radykalistami, uważa się 
o d tą d  za ro z w ią z a n y  , p o d n io s ła  o k rzy k  : 
„Niech żyje n a ró d lu, zamiast: „Niech żyje 
k r ó l !11 rząd zalecił królowi zamknąć sesyę 
przez osobnego komisarza rządowego. W y­
delegowany przeto ku temu komisarz n a d ­
zwyczajny, Blaznowaez, dokonał zamknięcia 
sesyi.

Nowy prezes m inistrów , Christicz, 
wystosował do wszystkich władz okólnik, 
zalecający im powstrzymanie się od wszel­
kich działań, nie licujących z programem 
r z ą d o w y m .  Osoby, działające inaczej, będą 
postawione pod zarzutem złamania przy-- 
sięgi.

Piszą z B e lg ra d u : Królowa serbska, 
Natalia, przebywająca obecnie we Floren- 
cyi, czyniła za pośrednictwem wysoko po­
łożonych osób starania o pogodzenie się 
z mężem. Przedstawiono królowi, iż interes 
dynastyi koniecznie w y m a g a , aby jedyny  
syn 12-letni , następca tronu, książę A le­
ksander, me zobojętniał dla kraju po d łu ż ­
szym pobycie z matką za granicą. . Na to 
król Milan odpowiedział, że powrót królo 
wej mógłby sprowadzić wewnętrzne trudno­
ści, zaś otoczenie następcy tronu, zwłaszcza 
wpływ guwernera, dr. Doktis’a, daje rękoj­
mię, iż młody książę nie z a trac i za granicą 
narodowego ducha. „Przecież ja  sarn, dodał 
król, aż do piętnastego roku życia baw iłem 
za granica, a nie zapomniałem mowie , am 
myśleć po se rbskuP1 W obec stanowczego 
oporu króla układy zerwano, i kroiowa i a- 
talia pozostanie nadal za granicą.

u E 0 I I K A
Lwów, 3 maja.

— Mianowania w c. k. armii.
W oddziałach inżynieryi mianowani: kapitano­
wie II klasy Jan Friedel i Emil Łepkowski, 
kapitanami I klasy; porucznicy Hugo Haluscb- 
ka i Karol Strzechowski, kapitanami II k lasy ; 
podporucznicy: Emil Gotogórski, Wiktor Dziu­
biński, Edward Weiss i Kazimierz Krupicki, 
porucznikami;

w oddziale pionierskim: kapitan II klasy 
Piotr Drozdowski, kapitanem I  klasy;

w oddziałach furgonów : rotmistrze II kla­
sy Franciszek Dedokind i Wacław Kohontek, 
rotmistrzami I klasy; porucznicy: Wacław 
rni » r Suchowsky, Artur Pessler, Ea-

0 uy i Bartłomiej Woraeek, kapitanami I I

k lasy; podporucznioy: Karol Gustaw Lenk,
Oskar Pohanka Kulmsieg, Ludwik Saifer, Do­
minik Muzyka, Józef Kurfurst, Henryk Eineigl, 
Beno Stenzel i Karol Lenk, porucznikami; ka­
deci, zastępcy oficerscy: Antoni Horelka, F ran­
ciszek Janu, Ferdynand Gross, Wiktor Kapral, 
Franciszek Doskar i Emanuel Domin, podpo­
rucznikami.

Podporucznik Edward Kampf, przy ko­
mendzie placu w Krakowie, mianowany porucz­
nikiem ;

rotmistrz II  klasy Wojciech Tebinka, przy 
stadninach państwowych w Radowcach, rotmi­
strzem I klasy.

W rezerwie gaiic. pułków pieszych mia­
nowani podporucznikami kadeci zastępcy oficer­
scy: Jan Błaehowski, Adolf Rother, Hugo Al­
brecht, Arnold Binko, Władysław Cichocki i 
podoficer Wilhelm Schmudermeyer;

w rezerwie galic. pułków jezdnych: pod­
porucznik Józef Hajek, porucznikiem; podofice­
rowie Mieczysław Brykczyński i Witold Barto­
szewski podporucznikami;

w rezerwie galic. oddziałów artyleryi: ka­
det zastępca oficęrski Józef Cehak, podporuczni­
kiem.

Mianowani dalej: kapelan wojskowy I 
klasy Franciszek Gasparik w Krakowie, pleba­
nem wojskowym;

porucznik-audytor Leopold Wozelka, w 
pułku piesz. nr. 56, kapitanem-audytorem II 
klasy; praktykant audytoryalny Jan Boublik, 
w rezerwie pułku piesz. nr. 10, porucznikiem 
audytorem;

lekarz sztabowy dr. Antoni Sameseh we 
Lwowie, starszym lekarzem sztabowym klasy II: 
lekarz pułkowy I klasy dr. Ludwik Poglies we 
Lwowie, lekarzem sztabowym; lekarz pułkowy 
II klasy dr. Józef K esz ten h a u m , w pułku piesz. 
nr. 40, lekarzem pułkowym I klasy; starsi le­
karze dr. Zygmunt Rosentlial i dr. Franciszek 
Josif, pierwszy w pułku piesz. nr. 45; drugi 
nr. 30, lekarzami pułkowymi klasy II.

—  P. Minister oświecenia, jak się
dowiaduje Czas, wysłać ma do Galieyi sekre 
tarza centralnego stowarzyszenia przyjaciół mu­
zyki w Wiedniu, p. Zellnera, z specjalną mi- 
syę inspekcyjną, która się rozciągnie na szkoły 
muzyczne w Krakowie i we Lwowie.

— D a r .  Oswald hr. Kielmannsegg, ko­
mendant pułku ułanów im. ks. Sehwarzenber- 
ga w Tarnowie, przesłał na ręce JE. p. Na­
miestnika kwotę 143 zł. uzyskaną z przedsta­
wienia amatorskiego, urządzonego przez pp. o- 
ficerów tegoż pułku i frekwentantów szkoły 
oficerskiej w Tarnowie, na rzecz dotkniętych 
powodzią mieszkańców Galieyi.

(m) R a d a  miasta Lwowa, na wczo- 
rajszem poufuem posiedzeniu, pod przewodni­
ctwem prezydenta p. Mochnackiego, przeniosła 
na nowy etat służbowy dotychczasowych ofi 
cyałów manipulacyjnych'. Franciszka Lewickie­
go, Henryka Prochaskę, Mikołaja Zagórskiego, 
Stanisława Służewskiego, Kazimierza Skibiń­
skiego, Juliusza Scbulca, Antoniego Piotrow­
skiego i Piotra W e łe sz c z n k a . Dalej zostali mia­
nowani ofieyałami: Władysław Chmielewski,
Józef Szeremeta, Zygmunt Wiedeń, Eugeniusz 
Nowicki, August Garnysz, Zygmunt Suohorzew- 
sk i, Karol Zemelka, Adam Krykiewicz, Edmund 
Poeche, Józef Lanc i Alfons Zaremba, jako 
nadetatowy.

(m) Z „Sokoła". Walne zgromadzenie 
członków lwowskiego towarzystwa gimnastycz­
nego „Sokół11, odbyło się wczoraj wieczorem 
p o d  przewodmciwem prezesa dr. Żegoty Krów- 
czyńskiego, który w wstępnem słowie wyraził 
jak naiwiększe uznanie krakowskiemu Towarzy­
stwu wzajemnych ubezpieczeń za spieszne zli­
kwidowanie szkody wyrządzonej w gmachu To­
warzystwa przez pożar i za natychmiastową 
wypłatę przypadające, kwoty, dzięki czemu sala 
już odrestaurowana, została oddaną do właści­
wego użytku. Dalej odczytał p. przewodniczący 
telegram od „Sokoła11 kołomyjgkiego, zaprasza­
jący „Sokołów11 lwowskich na projektowaną wy­
cieczkę do Słobody rungurskiej w Zielone Świę­
ta. Pizez powstanie z miejse uczciło zgroma­
dzenie pamięć zmarłych w r. z. członków i 
przyjęło do wiadomości bardzo obszerne spra­
wozdanie wydziału z czynności zeszłorocznych; 
z tego sprawozdania wypływa, że Towarzystwo 
rozwija się bardzo pomyślnie; do istniejących 
już filij w Stanisławowie, Tarnowie, Przemy­
ślu, Kołomyi, Tarnopolu i Rzeszowie, przybyły 
nowe filie w Wadowicach, Nowym Sączu i 
Oświęcimie, a zawiązują się filie w'Sokalu, Zło­
czowie i Brzeżanach. Wydział zajął się w' r. z. 
energicznie szkołą gimnastyki i przeprowadził 
zasadę, że uczniowie^ gimnazjalni, podzieleni na 
oddziały, odbywają ćwiczenia przynajmniej dwie 
godziny na tydzień, czyli, że każdy u.-zeń ćwi­
czy się w gimnastyce przynajmniej dwa razy 
na tydzień. Wniesiono do właściwej władzy 
prośbę o nadanie szkole gimnastycznej cechy 
publicznej. Uchwalono urządzić kurs nauczy­
cielski, który jednak nie wszedł jeszcze w ży­
cie. Wydział zastanawiał się nad określeniem 
obowiązków nauczycieli gimnastyki i nad spra­
wą ustalenia ich bytu i zabezpieczenia im 
przyszłości; uchwalił przeprowadzić reformy w 
administracyi. Z końcem r. z. liczyło Towarzy- 
stwe 984 członków, ale z tych wykreślono 277, 
jako takich, którzy przez dłuższy czas nie o

płacali należytośei przepisanych statut!' 
że pozostało ogółem 707 członków, 
zeszłym miało Towarzystwo 12.516 zł 
i 12.541 zł. rozchodu; niedobór wyno^
Na zakupno sąsiedniej realności zebra.' 
rzystwo 282 zł, Organ Towarzystwa , 
dnik gimnastyczny11 rozchodził się w 100 
plarzach, W dalszym ciągu obrad przyj 
madzenie do wiadomości sprawozdauie 
rachunkowej i udzieliło wydziałowi a1 
ryum, poczem zgodnie z wnioskiem 
łu, przedstawionym przez dr. Czernika, . 
żniło wydział do zaciąguięeia pożyczki 
tecznej dodatkowej, w gal. kasie oszczęd 
do zmiany czasokresu zaciągniętej na IC 
czasokres. Dłuższą dyskusyę przeprowadź a. 
projektowaną przez wydział zmianą stat: 
ra ma Towarzystwu zapewnić intenzy. 
rozwój. Najgłówniejszą zmianę przeprow 
w § 6 ; według obecnego brzmienia tego 
grafu Towarzystwo składać się będzie z 
ków zwyczajnych, honorowych i żałob, 
odpadli zaś członkowie wspieiająoy, f 
istnienie przysparzało tylko Towarzystw 
licznych trudności administracyjnych. Pot 
także postanowienie nowe, według któreg 
nek może być wykreślony z grona T( -' 
stwa, jeżeli co najmniej przez rok cały : v 
wkładkami.

W końcu przystąpiło zgromadzenie V 
borów: Prezesem Towarzystwa wybrany ? 
ponownie dr. Krówczyńbki Zegota; wiceprj/. 
dr. Dziędzielewicz Antoni. Do wydziału u 
wybrani p p . : Bieńkowski Feliks, dr. C •: 
Kazimierz, Gąsiorowski Ferdynand, Fiszei 
wery, dr. Luczkiewicz Kazimierz, Lang Ju 
Merunowicz Teofil, dr. Merunowicz Józef, 
nenka Władysław, dr. Pawlikowski Kaziu 
Targoński Paulin, Wallek Aloizy. Zastęp 
zostali wybrani pp.; Gudiens Antoni, dr. H 
Tadeusz, Kasprzycki Piotr, Kulczycki Wł 
sław; rewidentami p p . : dr. Goldmann Beri 
Simon Edward,

— Kapela w o jsk o w a  pułku pies 
nr. 9 przygrywać będzie dziś, we czwai 
przed pałacem Namiestnikowskim. Produk 
w której program wchodzi 8 utworów, 
pocznie się o godzinie ó wieczorem. Jutro, i 
samej godzinie, produkeya kapeli pułku p 
nr. 15 w ogrodzie Miejskim.

W dalszych dniach miesiąca maja pi 
grywać będzie kapela wojskowa w porzą 
następującym: w poniedziałki, t. j. 7, 14 i 
grać będzie przed gmachem komendy generał 
we środy, tj. 9 i 30 przed domem Inwalid 
zaś w środę 16 w parku Stryjskim, a we śr 
23 b. m. na Strzelnicy miejskiej; dalej 
czwartki, t. j. 17 i 24 przed pałacem e. k. L 
miestnictwa; a w piątki, t. j. 11, Ig  j 25 
ogrodzie Jezuickim. Początek każdym razer 
godzinie 5.

— Rada z a ła d o w c z a  Towarzyst 
biblioteki słuchaczów prawa zamianowała w 
szczegółnieniu gorliwej i skutecznej działali 
ści w komitecie balu prawników (czysty dool 
przyniósł Towarzystwu kwotę 348 złr. §8 < 
członkami wspierającymi: Dr. Balasitsa Aug 
sta, dr. Czajkowskiego Jana, dr. Janowi' 
Aleksandra, Jasińskiego Aleksandra, dr. Alf 
da hr. Kannego, Hayderera Henryka, Włod 
mierzą hr. Łosia, dr. L. Majewskiego, Edmu 
da Mochnackiego, Jakóba Simonowicza, dr. Si 
nisławskiego Artura i dr. Starczewskiego SI 
nisława.

—  W y d z ia ł  k a s y n a  M ie jsk iego  z 
wiadamia pp. członków, że we wtorek, dnia i
b. m., odbędzie się w wielkiej sali kasynow
0 godzinie 7 wieczór zwyczajne walne zgrom: 
dzenie członków kasyna miejskiego z następi 
jącym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdań 
z czynności wydziału za rok ubiegły 1881 
2. Zamknięcie rachunków i bilans majątku i 
rok 1887. 3. Budżet na rok 1888. 4. Wnic 
sek wydziału w sprawie uregulowania spłat 
długu gal. kasie oszczędności. 5. Uzupełniając 
wybór 6 członków wydziału. 6. Wybór korni 
ayi rew deutów. 7. Wybór komisyi reklamacyj 
nej. 7. Ewentualne wnioski członków. •

— Towarzystwo „Rodzina11. Po,
przewodnictwem prezesa p. Zawiłowskiego od 
było się w dniu 29 kwietnia b. r. w sali To 
warzystwa „Zgoda11 walne zgromadzenie Oddziału 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
„Rodzina11. Walne zgromadzenie złożyło po przy­
jęciu sprawozdania i zatwierdzeniu bilansu p. 
prezesowi Zawiłowskiemu podziękowanie za dar 
dla oddziału, w kwocie 20 zł., oraz za ener­
giczne i skuteczne sprawowanie urzędu prezesa
1 wyraziło ubolewanie, iż ustąpić postanowił, 
jak niemniej podziękowanie p. profesorowi Cze­
sławowi Pieniążkowi za odczyt na dochód od­
działu, a p. Franciszkowi Głuszkowi za ener­
giczną i wytrwałą pracę około rozwoju oddziału 
Towarzystwa. Wybrano wydział, w którego skład 
weszli pp.: Roman Midowiez, jako prezes; Cze­
sław Pieniążek, jako wiceprezes; Franciszek 
Głuszek, jako sekretarz; Władysław Grabowski 
i Karol Warywoda, jako wydziałowi. Delegatami 
do Rady nadzorczej wybrano p. prof. Czesława 
Pieniążka.

—• S ta n  p o w ie t r z a .  Barometr poszedł 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 3 b. m., we Iług spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: I ,  "G 0 zmień-



nym kierulcii z południowej strony (S), średnia
temperatura (loby około 1 6°C, stan nieba zmien­
ny, powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
—j—14*4°C., najwyższą temperaturę mieliśmy 
wczoraj po południu -j-20*0°G, najniższą nad 
ranem + S ' 6 I,C.

Wczoraj przed godz. 1 po południu deszcz 
nieznacznie rosił.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany aa poziom morza 71)7 mm.

— Diu dotkniętyeli powodzią w
kraju złożono następujące daisze datki:

w starostwie kamioneckiem: g. k. para­
fianie w Kamionce str. 24 zł., w Dmytrowie 3 
zł. 70 ct., w Sokoli 2 zł., w Kozłowie 5 zł., 
gmina Podzamcze 2 z ł ,  Witków stary 5 zł. 
40 ct., Lziedziłów 17 zł. 50 ct., Kozłów 11 
zł., Sabinówka 2 zł., Busk ]8 zł. 37 ct., Der- 
nów 11 zł. 3 ct., Stojanów 13 zł,, g. k. para­
fianie w Susznie i Ordowie 12 zł. 03 ct., w 
Łanach polskich 1 zł. 41 ct., w Jakimowie 9 
zł., w Niesłucliowie 2 zł. 60 ct., bractwo cer­
kiewne w Sieńkowie i Wolicy baryłowej 3 zł.

w starostwie kolbuszowskiem: gm. Huta 
komorowska 2 zł. 60 ct., Staniszewskie 5 zł. 
50 ct., Kupno 5 zł., Przyłęk 4 zł., Wola do- 
matkowska 1 zł. 13 ct., Zapole 1 zł. 28 ct., 
Bukowiec 1 zł. 67 ct., Kopcie 2 zł. 85 ct., 
Poręby huciskie 60 ct., Dzikowiec 4 zł. 30 ct. 
Leszcze 1 :-ł. 24 ct., parafianie w Dzikowcu 5 
zł. 50 c t . , , w Nienadówce 13 zł. 50 ct., w 
Górnem 12 zł. 50 ct., w Raniżowie 10 zł., w 
Trzesówce 5 zł., gmina Górno 5 zł. 48 ct.,, 
Zieionka 4 zł. 91 ct., Krządka 5 zł. 50 cnt,,' 
Ostrowy tuszowskie 6 zł. 10 ct., Weryuia 3 
zł., Zarębki z Dubasem 3 zł., Trzęsówka 4 zł.
36 ct., Mazury 4 zł. 33 ct., Kolbuszowa gór­
na 6 złr.; (0 . d n.)

— W U niw ersytecie Jagiellońskim
przygotowują owacyę dla szanownego profesora 
dr. liettingera, który dnia 7 b. m. obchodzić 
będzie 70-tą rocznicę swych urodzin, oraz dla 
prof. dr. Maksymiliana Nowickiego, który dnia 
2 czerwca b. r. ukończy 25-ty rok swej dzia­
łalności, jako profesor tego uniwersytetu.

— P a n ik a  w m e n a ż e r y i  w Pradze, 
o której doniósł przedwczoraj telegram, powsta­
ła v.' skutek wykrzyku: gore! — gdy jaskra­
wy odblask z lusterka, jakiem się bawił jakiś 
chłopiec, padł na daszek klatki słonia. Miano 
właśnie karmić zwierzęta i menażerya była prze­
pełniona widzami, przeważnie dziećmi i matka­
mi. W natłoku działy się rzeczywiście straszne 
sceny rozpaczy, życia jednak nikt nie utracił, 
chociaż ciężko pokaleczonych naliczono osób 
ośm. Na wielu osobach podarto suknie na 
szmaty, a cały plac przed menażeryą zasiany 
był kapeluszami i szczątkami odzieży. Obecni 
żołnierze nie mało się przyczynili do ostatecz­
nego przywrócenia porządku i ratowania na- 
wpół uduszonych.

—  P o d ró b  a r t y s t j c z u a  J ó z i a  H o f ­
m a n a  do Ameryki, jak słychać, przyniosła około 
dwieście tysięcy rubli zysku szczęśliwemu ojcu 
utalentowanego malca. Jedenastoletni obecnie 
Józio ma podobno na sześć lat zanieehać zupeł­
nie publicznych występów, a kształcić się będzie 
w Niemczech pod kierunkiem Albertiego, a na­
stępnie słynnego Kiela. Józio rozmawia już do­
brze językami: niemieckim, francuskim i an­
gielskim.

—  O u ie * w y e z # jn e m  z d a r z e n i u  opo­
wiadają dzienniki warszawskie. We wsi My­
szkowie, stacyi kolei żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej, mieszkał kolonista, słynny na okolicę 
jako pijak, koniokrad, złodziej i rozbójnik. — 
Miejscowy proboszcz wytknął podczas kazania 
w niedzielę po Wielkiejnocy b. r. zbrodnie tego 
rzezimieszka, upominając zebranych, by strzegli 
gię podobnych grzechów. Gdy to doszło wiado­
mości łotra, postanowił się zemścić na probo­
szczu i szukał istotnie sposobności przez parę 
dni. Gdy jednak proboszcz szczęśliwie spotkania 
uniknął, zbrodniarz wpadł na straszny pomysł. 
Przez kilka dni nie wychodził z domu, poczem 
wymógł groźbą na żonie swojej, że posiała 
chłopca po księdza, prosząc, by jak najprędzej 
pospieszył z Panem Jezusem do umierającego 
męża. Proboszcz wahał się przez chwilę, ale w 
końcu udał się do chorego zbrodniarza. Ten zas 
położył się do łóżka, wsunął kij pod kołdrę, 
twarz przykrył chustą i czekał. Ksiądz wszedł, 
a nie zastawszy nikogo przy chorym, gdyż baba 
zamknęła się ze strachu w komorze, usiadł przy 
łóżku i począł do chorego przemawiać. Gdy 
jeduak chory przez chwilę nic nie odpowiadał, 
ksiądz uchylił lekko chustę i spostrzegł z prze 
rażeniem, że chłop nie żyje. Woła więc na żonę 
jego, a gdy ta nadbiegła, pokazuje jej niebo­
szczyka. Baba nie chce oczom wierzyć, gdyż 
przed chwilą „mój stary położył się zdrów do 
łóżka i chiał jegomośei pokrzywdzić1'. Ksiądz 
zmówiwszy pacierz, wrócił do domu. W kilka 
dni odbył się pogizeb wśród niezliczonego t łu ­
mu ludności, która dążyła zobaczyć to miejsce, 
gdzie. Bóg skarał zbrodniarza. Obecnie na mil 
kilka w około opowiadają o tym wypadku, a 
lud wiejski podaje sobie z ust do ust wieść o 
śmierci nagłej człowieka, który chciał się por­
wać na Pana Jezusa.

— Teatr polski w Petersburgu.
Dzienniki, rossyjskie donoszą, że na sezon zi­
mowy b̂ -jT. zjechać ma do Petersburga polskie 
towa. vo dramatyczne.

— Dziennikarstwo na scenie. W pa­
ryskim teatrze „Folies Bergeres" przedstawiono 
w tych dniach balet, poświęcony miejscowemu 
dziennikarstwu. Mianowie e wszystkie wycho­
dzące w stolicy Francyi dzienniki, począwszy 
od poważnego Journal Officiel a kończąc na 
Chat noir, uosobiono zostały w tym balecie przez 
odpowiednio ustrojone tancerki. Akcya jest bar­
dzo prosta, ale nie pozbawiona różnych komicz­
nych epizodów, charakteryzujących w dowcipny 
lecz nie złośliwy sposób, stanowisko i przeko­
nania niektórych dzienników. Na placu publicz­
nym zjawia się przed kioskiem z gazetami szy­
kowny młodzieniec prosząc sprzedającej damy, 
aby mu zarekomendowała jaki dobry dziennik. 
Wówczas ta dama wyprowadza przed niego 
z kiosku kolejno różne „pisma11, nie pomijając 
nawet fachowych i ilustrowanych, a w końcu 
też i sama przemienia się w „tańczącą11 gaze­
tę. Oryginalność tego pomysłu i udatna muzy­
ka Hubana zapewniły podobno nowości powyż­
szej długie powodzenie.

— Córki bankierów amerykańskich
wymyśliły nową modę. Oto wsadzają w zęby 
drobne brylanty i tern świat w podziw wpra­
wić usiłują.

— Przewodnika gim nastycznego
„Sokół11- (organ Tow arzystw  g im nastycznych) o- 
pu śc ił prasę n r. 4 z kw ietn ia  b. r. T re ś ć : G łów ­
ne grzechy w ychow ania fizycznego. — O w ar­
tości g im nastyki (dok .). —  Ćwiczenia g im na­
styczne laską  żelazną lub drew nianą  (c. d .) —  
Ćwiczenia w olne lub  ciężarkam i. —  Spraw y to ­
w arzystw  gim nastycznych polskich . —  Pożar 
w  Sokole. —  U ryw ki bygieniczne. —  K ro­
nika.

—| Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codzienuie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny

GOSPODARSTWO IIAIBEL
— W skutek ustawy związkowej

z 17 grudnia 1887 r. nastąpiły niektóre zmia 
ny taryfy cłowej szwajcarskiej, ważne od 1 
maja 1888 r.

Zmiany te, ogłoszone w zupełności w cza­
sopiśmie Handels Museum  nr. 16 z dnia 18 
kwietnia 1888 r., odnoszą się do szeregu arty­
kułów, między którymi ważniejsze są dla nasze­
go handlu wywozowego :

Cło importowe do Szwajcaryi podwyż­
szono :

pozycya taryfy 53, od drzewa budulcowe­
go i materyałowrgo surowego lub obrobionego 
za 100 kig. z 0 05 fr. na 0 2 0  fr.;

poz. taryf. 216,jod zboża, kukurudzy, ry­
żu, zbóż strączkowych, krup, grysiku i mąki
za 100 kig. z 1-25 fr. na 2 ’50 fr.;

poz. taryf. 373, od wołów i buhajów za
sztukę na 25 fr., od krów 20 fr.;

poz. taryf 374, od jałownika za sztukę 
•5 franków, gdy odtąd wynosiło cło od 1 sztu­
ki bydła rogatego wagi 150 kig. lub wyżej 5 
fr., wagi 60 kig. do 150 kig. 2 fr.;

poz. taryf. 375, od cieląt nie starszych 
jak 6 tygodni lub nie większej wagi jak 60 
kig. za sztukę z 1 na 3 fr.;

poz. taryf. 376, od nierogacizny za sztukę 
^agi 25 kig. wagi z 1 na 3 fr.;

poz. taryf. 382, a od skór wyprawionych
i surowych za 100 kig. z 8 na 30 fr- 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1888.
Prezydent: Sekretarz:

Simon m. p. Bodyński m. p.
ces. radca.

V  T a r g  z b o ż o w y .  *) Dnia 3 maja 
*888 r.

Lwów, pszenica 6*— do 6 75, żyto 
4 20 do 4-75, jęczmień browarny 3 75 do 6*50, 
owies 4*10 do 5' —, groch 4*— do 9 —; wy­
ka 4 o0 do 5*— , rzepak 9*50 do 10*— , lnian- 
k-a y- '‘— , koniczyna czerwona 1 8 '— do 38*— , 
koniczyna biała 20*— do 30*— , koniczyna 
szwedzka 30*— do 36 '— .

T a r n o p o l ,  pszenica 5'90 do 6'65, żyto 
4 40 do 4'80, jęczmień browarny 4*— do 5*— , 
owies 4*30, do 4 70. groch 4'— do 9 '— , wy­
ka 4'20 do 4'75, rzepak 9*-— do 10*— , lnian- 
k-a •— , koniczyna czerwona 17 '— do 36 —,
koniczyna biała 30*— do 36— koniczyna 
szwedzka 30*—  do 35*— .

F o d w o ło c z y s k a ,  pszenica 5 80 do 6*60 
żyto 4 '— do 440 ,  jęczmień 3*60 do 6*—. o- 
wies 4- -  do 4-75, groch 4*25 do 8*25, wyka 
4* — do 4*70, rzepak n. 9 '— do 9'75, lnian- 
ka — *— do — *— , koniczyna czerwona 16' 
do 35 - ,  koniczyna biała 30*— do 36*— , ko 
niczyna szwedzka 28*— do 35*—.

Czerniowee, pszenica 6'10 do 6*80, żyto 
4*30 do 4'80, jęczmień 4*20 do 5'30, owies 
3*60 do 3*90, groch 4*40 do 9*— , wyka 4*10 
do 4*80, rzepak 9*— do 10*— , inianka

*) Przedruk wzbroniony„

do — koniczyna czerwona 18’— do 34*— , 
koniczyna biała 33 '— do 46'— , koniczyna 
szwedzka — *—  do — *— .

Wszystko zif. 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15’— do 55* - zł. nomi­

nalnie za 56 kilo. loiS Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 2 4 5 0  do 2 5 '— zł.
Usposobienie spokojne. Tylko piękne ga­

tunki pszenicy i żyta w gotowym ziarnie znaj­
dują odbiorcę w młynach morawskich i czeskich.

* Kolej Karola L u d w ik a .  Od I stycz­
nia do 31 marca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 1,382.921 zł 62 c t , na linii
Lwów-Body-Podwołoczyska 269.366 zł. 58 ct.,
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 57.720 zł. 
26 cnt., na linii Dembtca-Rozwadów 13.984 zł. 
28 ct., ogółem 1,723.992 zł. 74 ct. W tym 
samym okresie toku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 1,404.534 zł. 79 ct., na 
drugiej 345.8o0  ̂zł. 70 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 59.058 zł. 27 ct. ogółem 
1,809.453 zł. <6 ct. Od 1 do 10 kwietnia 
bieżącego roku wynosił przychód na linii
Lwów - Kraków 136.464 zł. 89 c t , na Ud ii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 25.081 zł. 83 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5.038 
zł. 27 ct., na* linii Oembioa-Rozwadó w 1.356 
zł. 47 ct., ogółem 167941. zł. 46 ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 131.757 zł. 44 ct., na drugiej 
35.168 zł- 92 ot., a na. kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 4.559 zł. 09 ot., ogółem zaś 
171.485 zł. 45 ct.

OSTATKU POCZTA
Piszą ze Lwowa do Czasu *. P. Mini­

ster oświecenia zatwierdził zaprojektowaną 
przez c. k. krajową Radę szkolną c z ę ś c i o ­
w ą  r e g u l a c y e  o k r ę g ó w  s z k o l n y c h .  
Regulacya ta polega na tem, że przez zmia­
nę w ugrupowaniu powiatów politycznych z
11 dotychczasowych okręgów powstanie 15 
nowo zorganizowanych z osobnymi inspek­
torami szkolnymi. Powstaną tedy cztery no­
we posady inspektorskie, co w każdym razie 
stanowi cenną akwizycyę dla tych ważnych 
interesów szkolnictwa ludowego, jakie łączą 
się ze sprawą stopniowego pomnażania liez- 
by inspektorów okręgowych. Nowe okręgi 
inspektorskie obejmować będą następujące 
powiaty polityczne: 1) Wadowice i Chrza­
nów, 2) Żywiec i Biała, 3) Kraków i W ie­
liczka, 4) Sanok i Brzozów, 5) Lisko i Do- 
bromil, 6) Przemyśl i Mościska, 7) Jaworów 
i Gródek, 8) Sambor i Rudki, 9) Staremia- 
sto i Turka, 10) Drohobycz, 11) Lwów, 12) 
Bobrka i Przemyślany, 13) Rohatyn, 14) T ar­
nopol, 15) Zbaraż i Skałat. Na nowe okręgi 
inspektorskie wyznaczone zostały ryczałty za­
stępujące koszta podróży i dyety w wyso­
kości 500 — 560 złr. Ogólna suma ryczał­
tów wraz z wydatkami na substytucye po­
trzebne wskutek mianowania 4 nowych in 
spektorów stosunkowo znacznie przewyższy 
kwotę, jaką dotąd wydawał skarb państwa na 
nadzór szkolny w powyżej wymienionych po­
wiatach W dzisiejszych czasach tak trudno 
doprowadzić do skutku reformę chociażby 
najpotrzebniejszą, ale połączoną z zwiększa­
niem ciężaru budżetowego, że świeże u s tęp ­
stwo p. M inistra oświecenia w każdym ra ­
zie cennem nazwać należy.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  Wy- 
jecha ł  przedwczoraj wieczorem na inspekcję  
wojsk piechoty do Węgier, mianowicie do 
Białogrodu Królewskiego (Stuhlweisseiiourg'.

W edług Presse, N a j d .  C e s a r z e w i ­
c z  o w s t  w o wyjadą d. 10 czerwca na kilka 
dni do B o ś n i  i. Po zwiedzeniu Banialuki, 
Serajewa i kilku innych miast, JSajd.^ Cesa- 
rzewiczowa, powróci do W ied n ia , zas Jego 
Ces. Wysokość uda się na inspekcyę wojsk 
do Mostaru i powróci następnie przez Dal- 
macyę do Wiednia.

N a j j .  P a n  udzielił nowomianowane- 
mu g e n e r a l n y m  k o n s u l e m  c e s a r ­
s t w a  n i e m i e c k i e g o  w B u d a p e s z c i e  
radcy legacyi, baronowi P l e s s s e n ,  Swe 
exequatur.

P. Minister i kierownik Ministerstwa 
sprawiedliwości, przeniósł n^taryuszow : dr. 
Władysława P a s ł a w s k i e g o  z Kozowy 
do C hrzanow a; Franciszka S o b o t a  z No­
wego Sioła do Kozowy, a dr. Piotra I  s s e- 
c z e s k u l a  z Dorny do Suczawy.

Polit. Corr. pisze: Jak  się dowiaduje­
my, w s p ó l n e  k o n f e r e n e y e  m i n i s t e -  
r y a l n e  pod przewodnictwem p. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego. które 
miały na celu ułożenie p r z e d ł o ż e ń  d l a  
n a j b l i ż s z e j  s e s y i  d e l e g a a y j n e j  zo­

stały zamknięte we wtorek d. 1 maja. We 
środę odbędzie się r a d a  m i n i s t e r y a l n a  
pod przewodnictwem N a j j .  P a n a .  D e l e -  
gacye zostaną zwołane prawdopobnie na 
pierwsze dnie czerwca. W edług informacyi 
N . fr. Prese, kredyt specyalny, jaki ma być 
zażądany od Delegacyi na cele wojskowe 
wynosi 54 milionów zł.

Budapester Corr. donosi z Wiednia : 
Na odbytej w dniu 1 maja od godz. 1 do 
4 wspólnej konferencyi ministeryalnej pod 
przewodnictwem p. M inistra hr. Kalnoky’ego 
a za współudziałem pp. Ministrów br. B aue­
ra,*Kallay’a, Tiszy, br. Orczy, hr. Taaffe’go, 
dr. Dunajewskiego i kilku szefów sekcyj­
nych, obradowano nad przedłożeniami dla 
Delegacyi wspólnych o tyle, aby je  przygo­
tować do ostatecznego przedłożenia na 
wspólnej konferencyi ministeryalnej pod 
przewodnictwem Najjaśniejszego Pana w dniu 
2 b. m.

Prezydent Tisza konferował we wto­
rek z p. Ministrem Dunajewskim o przedło­
żeniu spirytusowem, zaś minister honwe- 
dów Fejervary konferował z p. Ministrem 
obrony krajowej hr. Welsersheiinbem w sp ra­
wach zakresu swego Ministerstwa, przy- 
czem wykończono instrukcyę o przeprowa­
dzeniu ustawy o czasowem powoływaniu 
pierwszorocznych rezerwistów i rezerwistów 
uzupełniających pierwszych trzech lat po­
borowych.

Węgierscy ministrowie odjechali wczo­
raj do Pesztu.

EgyerteHes donosi, że w Budapeszcie 
bawi h r ,  A r n i m  S c h l a g i n t h e i m ,  
który konferował z hr. Juliuszem Andrassym 
i innymi mężami stanu, celem zebrania dat 
do opracowania obszernego dzieła rehabili­
tującego ojca autora, który jak  wiadomo 
przegrał proces z ks. Bismarckiem. Z B u­
dapesztu udaje się hr. Arnim doDiakowaru 
do biskupa Strossmayera.

Ks. Antoni Radziwiłł, który był zali­
czonym dotychczas do broni artyleryi wojsk 
pruskich w randze g enera ł-po ruczn ika ,  zo­
sta ł  mianowany generałem  piechoty.

Z Rossyi poczynają znowu nadchodzić 
doniesienia o zwiększaniu tempa przygoto­
wań militarnych. Według informacyi Koeln. 
Ztg. zarząd wojenny dał rozkaz do posu­
nięcia dwóch dalszych korpusów w k ie run ­
ku granicy aus tryack ie j ; do Polit. Corr. 
zaś piszą z Warszawy, iż rossyjskie mini­
sterstwo komunikacyi zażądało od rady s ta ­
nu przyzwolenia na kredyt 1 i pół m liona 
rubli w celu powiększenia liczby wagonów 
na kolejach: Moskwa-Rrześć, Pe tersburg  - 
Warszawa, Iwanogróat Dąbrowa i na kolei 
nadwiślańskiej. Oprócz tego poruszyło je ­
szcze użyteczność kredytu, jaki by w kwocie 
3,200.000 rub. udzielić wypadało niektórym 
prywatnym kolejom w celu uzupełnienia ich 
budowli i innych urządzeń. Z kierunku linij, 
które mają być obdzielone kredytem wyni 
ka, zdaniem Pol. Corr., iż usprawiedliwio 
nem jes t  przypuszczenie, iż wzięto tu pod 
rozwagę nie tylko względy ogólnej komu- 
nikacyi, lecz także względy strategiczne.

Do berlińskiej Germanii piszą z Rzy­
mu : Mowa Ojca św. do pielgrzymów z Ga- 
lieyi potwierdziła o tyle dotychczasowe do­
niesienia o rokowaniach zRossyą, iż Papież 
ograniczył się na zaleceniu Polakom, aby 
mieli zupełne zaufanie do Stolicy św. Z r e ­
zerwy, jaką zachował Papież w swej mowie 
można wnioskować, że rokowania toczą się 
trybem normalnym. P. Izwolski otrzymał 
rozkaz pozostania w Rzymie do lata i z a ­
stępowania tam rządu rossyjskiego. Papież 
dla tego zwleka z odbyciem zapowiedzia­
nego od dawna konsystorza, że ma n a d z ie ­
ję, że na tym kon.systorzu będzie mógł pre- 
konizować także biskupów polskich.

W edług doniesień z P a ry ż a ,  postano­
wił Boulanger zużytkować ferye par lam en­
tarne w ten sposób , ażeby organizując na 
prowincyi manifestacye, odzyskać na  nowo 
przyćmiony nieco urok swego imienia w sto­
licy.

Z prowincyi donoszą tymczasem , że 
organizacya aw antur nie wiedzie się s t a ­
nowczo, ponieważ organa policyjne zapobie­
gają temu z wielką gorliwością. W Nancy 
aresztowała polieya korespondenta France 
niejakiego Margonnet i prezesa komitetu 
radykalnego za to, że usiłowali ogłoszenia­
mi rozlepianemi po ulicach rozbudzić m a­
nifestacye boulangerowskie. Trzeci, obwinio­
ny o wspólnietwo w inieyatywie, Aron. 
umknął z miasta. Rewizya w domu tych 
trzech agitatorów dała podstawę do wnie­
sienia skargi przeciw winnym wywoływania 
tumultów publicznych. Polieya poprawcza 
w Nancy skazała polityków ulicy , każdego



na trzy miesiące aresztu. Jeden z uczestni­
ków organizujących, skazany na dni 14, za­
w o ła ł ,  usłyszawszy wyrok: „Ten ło tr  Bou- 
langer kosztuje mię za dużo*.

Katolicki organ Monde przyczynił się 
w tych dniach do wielkiej konfuzyi w g ru ­
pie Boulangera. Dziennik te n  reprodukował 
jedaę  z mów  księcia Ludwika Napoleona, 
w której były p re tenden t  bonapartystowski 
tłómaezył tem sympatye narodu dla siebie, 
że wypisał na  swoim sz tandarze  rewizyę 
konstytueyi. Monde podał rep rodukcję  tę 
jako list Boulangera z jego podpisem, a o r ­
gan  generała  Cocarde, powtórzył nie 
oględnie ten  list d o d a jąc , że je s t  do­
skonałym obrazem sytuacyi Następnie  o 
świadczył M onde, że rzeczywistym autorem 
rzekomego listu był Napoleon I I I ,  a organ 
boulangerowski z łapa ł się w zastawioną pu­
łapkę. Alfons K a rr  dodaje nadto, że bou- 
łanżyści kopiują wszystko, co czynili n i e ­
gdyś bonapartyści, że naw et ulubiony dziś 
gwoździk czerwony Boulangera, był k w ia ­
tem bonapartystów w roku 1815

Deputowany Ribot przystąpił do zor­
ganizowania komitetu, który po feryach p a r ­
lam entarnych  ma się zająć propagandą p rzy ­
wrócenia wyborów okręgowych,

Dzienniki l o n d y ń s k i e  podnoszą, 
że głos W atykanu w sprswie nadużyć i r ­
l a n d z k ic h ,  spraw ił wprawdzie wrażenie, że  
jed n ak  prasa  irlandzka pociesza się tem, iż 
w upomnieniu do duchowieństwa nie ma 
wcale wzmianki o lidze narodowej. Times 
wnosi z tego, że bulla nie wpłynie na to. 
ażeby złamać bezwarunkowo działalność tego 
stowarzyszenia. Deputowany Dillon na z g ro ­
madzeniu dzierżawców w H erbers tow n  o- 
świadczył, że parnelliści mimo bulli pap ie­
skiej nie zaniechają  akc ji .  M. Davitt w y­
raził zapatrywanie, źe reskrypt papieski nie 
osłabi dążności autonomicznych. Mac Cor- 
fan przypomniał słowa 0 ’Connella : „Teo
logię chcemy mieć z Rzymu, politykę zaś 
wolimy raczej ze S tam bułu  sprowadzać*. 
Niektóre organa londyńskie mniemają n a ­
wet, że konieczne je s t  ośw adezenie rządu, 
iż za przysługę W atykanu nie poczynił 
żadnych koncesyj

W Izbie włoskiej, rozpoczęto wczoraj, 
jak  zapowiedzianem było obrady nad  poli­
tyką afrykańską. Prezes gabinetu Crispi wzy 
w ał Izbę ażeby powzięła stanowczą decyzyę.

Beriiner Tagblałt donosi w depeszy z 
Londynu, że policja stolicy odkryła nowy 
spisek fe irański, że jednak  szczegóły po­
stanowiono utrzymać w tajemnicy aż do p o ­
chwycenia wszystkich tajnych sprężyn.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 maja. Wiener Zeitung 

donosi: Kustosz kapituły metropoli­
talnej, ks. dr. Feliks Z a b ł o c k i  zo­
stał mianowany dziekanem tejże ka­
pituły, a biskup sufragan, ksiądz P u- 
z y n a ,  kustoszem kapituły,__________

W ie d e ń , 8 maja. (Tel. pryw .) 
P. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta sądu powiatowego w Ra- 
d ow cacli, Włodzimierza M i c h a l ­
s k i e g o ,  adjunktem sądowym w Czer- 
n iow cach , a auskultantów : Juliana 
O l i ń s k i e g o  w  Ozerniowcach i Mi­
chała K o r a l e w i c z a  w  Suczawie, 
adjunktami sądów powiatowych, pier­
wszego dla Zastawnej , drugiego dla 
Wyżnicy.

Dalej został mianowany prowa­
dzący księgi gruntowe w Przemyślu, 
Bronisław W a l i g ó r s k i ,  dyrekto­
rem urzędów pomocniczych przy są­
dzie obwodowym w Tarnopolu.

Wreszcie * przeniósł p. Minister 
adjunktów sądow ych: Floryana M a ­
l i n o w s k i e g o  z Turki do Jarosła­
wia, a dr. Tadeusza P r  a g ł o w s k i e ­
g o  z Jarosławia do Turki.

C z c r n io w c e , 3 maja. (Tel.
pryw.)' Izba handlowa i komitet ho­
dowców bydła postanowiły wnieść 
protest przeciw szykanom na jakie 
narażone jest bydło z Galicy i i Bu­
kowiny na targu wiedeńskim, a prze- 
dewszystkiem skonstatować że na Bu­
kowinie,nie panuje wcale zaraza by­
dlęca.

W ie d e ń , 5 maja. Wczorajsze o- 
brady p o d k o m i s y i Izby deputowa­
nych dla p o d a t k u  od  s p i r y t u s u  
nad paragrafem traktującym o go­
rzelniach kociołkowych zostały prze­
rwane, a to skutkiem będących w to­
ku rokowań pomiędzy obu Rządami. 
Na zapytanie dep. Mengera, czy Rząd 
zamierza zaprowadzić handel spirytu­
sem wedle wagi, odpowiedział komi­
sarz rządowy, iż kwestya ta nie jest 
jeszcze zupełnie jasną. Pomiędzy prze­
m ysłowcam i zachodzi w tym kierun­
ku różnica przekonań. Ministerstwu 
handlu przysługuje w tej kwestyi o- 
stateczna decyzya.

W iedeń , 3 maja. W dalszej 
szczegółowej dyskusyi budżetowej Izba 
deputowanych przyjęła wczoraj 189 
głosam i przeciw 53 głosom tytuł: 
„Zarząd centralny Ministerstwa o- 
światy. Przeciw  temu tytułowi głoso­
wali : Młodoczesi, kilku z klubu sta- 
roczeskiego i niemiecko austryackiego, 
członkowie klubu niemieckiego i nie- 
miecko-narodowego wreszcie demo 
kraci i antisemici.

W ie d e ń , 3 maia (Tel. pryw.) 
Według nadeszłych tu urzędowych 
wiadomości jest stan wychodźców do 
Ameryki północnej i południowej bar­
dzo smutny. Rządy austryacki i w ę­
gierski ostrzegają w ięc przed wy- 
chodźtwem w interesie samych w y­
chodźców.

Wiedeń, 3 maja. (Tel. pryio.) 
Utworzony w Paryżu Comite General 
Austr o-Uongrois de VExposition unwer- 
srlle d Parts nie ma charakteru urzę­
dowego, ale wyłącznie prywatny. Rząd 
austryacki nie bierze żadnego udziału 
w  wystawie paryskiej.

Berlin , 3 maja. C e s a r z o w a  
W i k t o r y a , wraz z księżniczką 
Wiktoryą wyjechały do nawiedzonych 
powodzią okolic nad Łabą.

Biuletyn z dnia dzisiejszego o 
s t a n i e  z d r o w i a  cesarza, brzmi: 
Przy małej gorączce, stan ogólny sto­
sunkowo zadowalający.

Berlin, 3 maja. (Tel. p ryw )  
Beriiner Politische Nachrichten w ystę­
pują znowu przeciw walorom r o s y j ­
skim , dowodząc , że Rossya wkrótce 
nie będzie w stanie w ypłacić kupo­
nów płatnych w złocie. N ationa l Ztg. 
donosi, że profesor Gneist ma zostać 
baronem. Dr. Bergman oświadczył, 
że milczy wobec napadów Macken- 
zi’ego nie dlatego, żeby czuł jaką 
winę, ale ponieważ nie chce prowa­
dzić sporów przy łożu chorego mo­
narchy.

Rzym, 3 maja. Na interpela- 
cyę w sprawie p o l i t y k i  a f r y k a ń ­
s k i e j ,  oświadczył na wczorajszem  
posiedzeniu Izby deputowanych mini­
ster wojny, iż Włochy nie mają za­
miaru zdobywać Abissynii. Generał 
San Marzano spełnił zupełnie pro­
gram rządu. Minister Crispi oświad­
czył , iż rząd ufa , iż pokój zostanie 
utrzymany. Niechaj Izba wypowie sw o­
je opinie, albowiem zachodzi potrze­
ba załatwienia kwestyi afrykańskiej.

Rzym, 3 maja. Na dzisiejszem  
posiedzeniu Izby deputowanych wniesie 
dep. Baccarini następującą podpisaną 
przez 12 posłów mocyę :

Izba ceniąc wysoko i pochwala­
jąc waleczność armii i marynarki w y­
raża przekonanie, iż polityka wojsko­
wa na wybrzeżach morza Czerwone 
go nie zgadza się z interesami naro 
dowemi i wzywa rząd do wycofania 
wojsk.

Wymiana ratyfikacyi austru wio 
skiego traktatu handlowego nastąpi 
dzisiaj wieczorem.

Dziennik Capitan Fracassa donosi, 
że minister skarbu oświadczył w o- 
bec kilku osób, iż skutkiem wczoraj­
szej uchwały Izby chce podać się do 
dym isji.

R z y m , 3 maja. Skrajna lewica 
wniesie podpisaną przez 19 jej człon­
ków mocyę tej treści: Izba ubolewa, 
że zamiar wyprawy afrykańskiej zo- 
stał usuniętym z pod jej obrad, irdvź

ekspedycya ta była przeciw powadze 
i interesom kraju. Wzywa się rząd 
do odwołania korpusu ekspedycyj­
nego.

Bukareszt, 3 maja. (Tel. pryw.) 
Poseł rossyjski Ohitrowo. ma zostać 
przeniesiony do Belgradu.

T frn o w a , 3 maja. K s i ą ż ę  F e r ­
d y n a n d  przybył tu wczoraj z G ra­
bowy i zabawi do świąt wielkanoc­
nych (starego stylu). Tak tutaj, jak i 
na całej drodze z Grabowy ludność 
przyjmowała księcia z zapałem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 2 maja 18S8, godzina 2 miii. 

o. Alp. Tow. górn. 29 40, Węg. akcje 
kredyt. 279 50, Akcye anglo-auutr. 107 '—, Ak­
cje banku Union 199 '— . Akcje kolei Karola 
Ludwika 205 50. Akcye kolei północnej 250.— 
Akcye kolei południowej 77.50. Akcye kolei 
Alfold 228,50. Akcye kolei Elżbiety 231-80 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckięj 216'50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157'— 
Wiedeńskie losy 133'25. Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — (Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103‘— , Losy re­
gulacji Cisy — -—, Losy tureckie —*— , 4 
prc. węgierska renta złota 97-70. Akcya zwią­
zkowego banku 90' —, akcye banku obrotowego 
— •— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1 '05’—, węgierskie losy 86'30, mar­
ka niemiecka — •— kolej Karola Ludwika— *— 
akcye tytoniowe 96'25, akcye banku dla kra­
jów koronuyoh 214 25. Usposobienie mocne.

W i e d e ń . 3 maja 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 279*25, anglo-austr, 
107*25, Unionbank 201*25, kolej Karola Lu­
dwika 205 75, Południowa — •—. renta papie­
rowa —•— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 100'20 
gal. obi. indemn. — *— , do — • —, 4j.s pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92* —,   pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 — Napoleou-
dor 10*03* — rubel papierowy ' . Usposo­
bienie silue.

Telegramy zbożowe z d. 2go maja 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do -  - zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień
— ■— do — ' — zł’., kukurudza — •— do — 
*ł„ owies — ' — do — *—  złr., okowita per 
10'000 litr procent 25 50 do 25 75 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — . rzepik —.— , spirytus 
—■—, kukurudza — ■— Kolonia — •— rzepak 
—■■— do — *— zł., 100 kilegr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*12 do 
7-14 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 
175*75 do — żyt o— *— m.  spirytus 34’— , 
rzepakowy olej — • - . P a r y ż :  mąka 52.60, 
kilog. - -* - - ,  olej rzepakowy — fr. spirytus

<',hur'-n*(W,ń-hw KotaHw Ad*w tfrtnb* widoki.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przem ysłow ej.

Lwów, dnia 2 maja 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . * 
Lol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 
banku hip. gaiie. po 200 zł. w. a. g  

• 8 anku red. gal. po 200 zł. w. a. -'-s
2. List. za st. za 100 zł. 3

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
* n „ 5 pr. w. a.
» „ » 5 pr. w. a. wy- 0

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4'/a pr. wa. ios.511. ® 
To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* * „ 4 pr- w. a. iS
„ „ „ 5 pr. los. w 37 i. «

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/ , !. g 
4ł/,pre. „ „ 52 §■

* » 4 prc. „ „ 56-*"
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi •“  
lsiBty dłużne g, Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/» pr. w. a. w likwidaeyi 
3 -Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
Buków. 6 pr. Iob. w 15 lat. 

t  , . O b lig i  za 100 zł.
Indemmz. galie. 5 pr. m. k.
UDlig.Komunalne gal. Zakł krad
i wl°4eiaA8k.(daw gp.pr 0 3 ‘-r waiObligi komunalne banku kraio- 

jowego 5 pr. wa. T emisyi 
Pożyczkikr.z r. 1873 po 6 pr wa‘ 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i 1/, pr wa' 
S . Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
B< Monety.

Dukat holenderski .
Dukat cesarski. . = . . .
Napoieondor. . . . . . .
Półimperiał . . . . . . .
ffobol rossyjski srebrny . . .

papierowy . . >
100 n u e k  niemieckich . « . •

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
203 75 207 50
218 222 —
80 - 285 - -
— — 216 —

97 75 98 50

100 23 10 i 50
92 - 93 -

100 35 101 50
—  — 95 - -

ICO 35 101 50
—  — 92 -
93 50 94 50
- -  — 91 —

-~ 54 —

48 —

102 — 103 —

99 50 101 —

89 50
105 — 

90 75 
20 50 
35 50

79.15 79.35 
79.10 79.30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 maja 1.885

i, Dług państwa, płacą

Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad . • - • - ■
lu ty -s ie rp ień ................................

Jednolity d ług państwa w srebrze
styezeń-łipiee . . . .  ................  80.56 80.75
kw ieoień-październik........................... 80.85 81.0 >

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 1 3 1 .-  132. -
„ ,  1800 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133 23 133.80
„ 1860 po 100 złr 5 prc. 183.50 139
„ „ 1864 po 1O0 złr. . . .
„ ~ 1864 po -50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr . austr. . .
Listy zastw. domen, państw. -io 120

złr.5 p rc .................................................
Renta papierowa 5 pro .. z r 1881 .
Austr. rauta z i. wolna od podat. 4pr.

2. O b ligacye  indem 5 pr-! (za złr. m
Czech . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu

166.50 1 6 7 .-  
163.75 l i i7.25 
158.70 159.10

93.85 94.05 
5 li-.’.45

k.)
109.50 —
101.50 102.50 
102 70 103.30 
109.25

 ..........................................  104.25 104.75
W ęgier  .....................................1Óf>.— 10 -.70

3 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 106.10 107.25 
ln s t. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.80 279.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 513.— 515.—
Gal. banku hip . po 200 zł...................  —.— —.—
Gal.bank d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —..— 
Gał. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. .* . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. 50 pr
Banku auBtro-węg__
N A  Albrechta a 200 zł. w srebrze 

Tow. żegiugi

— aust r o -węgierek, a 600 zł. . . 872.— 874.—
Kol. Albrechta a  200 zł. w srebrze . ------ —.—
AuBt. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 360,— 363.— 
Kol. CeBarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. PreBzów-Tarn. (w. a ' - ')Al'
Północna kolej po 1000 

iKol. Kar. Ludw. po 200 
iLwów-Czern. kol. i po 2C

200 zł.
9- m. k. . 2500 — 2505.— 

- - p -  m. k. 205.25 *05.75 
po 200 zł. wa, war. 219.60 220.50

Gai, zak. kr. ziem.
97.—
91.—

92.75

płacą żądają
Tow kol żel- państw, po 200 zł. m. k. 73; §0 232.30 
Połud kol państw- po 200 zł. w. a 77,50 7 8 . -
I. kol.' węg. gal- » 200 zł- w sreorze ,<.63,25 163 75

A. L is t y  z a s t a w n e  losowaDs.
Ogólny rolniozo-kredy to wy Z akład dla

G a lL i  i Bukowiny w 15 1 6  pr. .
Poważ; "austr. zak. kr. z.em. 4 ,, pr. w

złocie w oo . • emj0vve p0 3 pr;, i(n( 50 lo3 'T
r ziem. Krak. los w 181.6. pr. — _
' • zl w 20 1. 7 pr. 9 0 . -

” " . w 36 1. 5 '/, pr. S8.—
Gal fow ? kred. w. a. po 4 prc. . . 92.90 

,  po 5 prc. . . 100.50 
” " po 5 prc. w
”07 fatach " z w r o tn e .............................D'0.50

Banku krajów. 47» pr. wa,.josw5l','., 1. 92. —
Obligi komunalne Banku Krajowego

<5 m c w a I e m i s y i ......................... .49.50 100.50
Gal. banku hip. po -5 prc. w 40 1. wyl. 97, -  97.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. . . 101.— —

Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . l o i . _  101.30

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 97.60 98.10 
Tow kol. żel. Preszow-Tarnow (w. et.)

a 200 zł 5 pr. w srebrze . . . .  100.30 100.n0 
Kolej północna po 100 z ł m. k. . . 99.80 1 0 0 .-

po i 100 zJ, w a _ 102.25 ,02.75
Kole galTK ar. Lud. emisya z r. 1881 ^

' dtto4 /S Pdtto .' (Jarosław-Śokalj . 9 8 . -
Rol. gkl. Lw 0w-Czern.-Jass. emis. a 300 

71 4 prc. w srebrze z r. Ioo4 . . SJ./O
F % r. 1884 . . 88.—

z r. 1868 , . —.—
z r. 1872 . . —

NJęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ». . 97.75

6 .  L o s y .
lnst. kr. dla han. i pr. po 100 7ł w. a. —. —
Clarego po 40 zł. m k ................................55.
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.50 118.50 
|Keglevioha po 10 zł. m. k. . . —.

99.60 
0825

80.60 
88.50

93.50

56.--

płacą źądaia
* 19 75 

24 75

137.50
70.50
39.50 
50 25

54.—

11*90

20 50 
63.— 
63 .-Ti 
35.— 

139. -

40 —
51 —

. 126.80 127.05 
50.17.50 50 25 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 5"'.—
Palttego po 40 zł. m. k...............................53.50
Czerwon. krzyża aast. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. ,, po 5 zł. l i . 40 
Fundaeya szpitala Arcyks, Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................................ 2 0 . -
Salma po 40 zł m. k .................................. 62.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  61.75 
Pożycz, m. Stanisław owa (po 20 zł. wa.(
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . !

„ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mar.k w, p . n. .
Frankfurt za 100 mark w. p.
Hamburg za 100 mark w. i  
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 ft. .

K u r s
D ukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . ,
Korona . . . . . .
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperiał .
T alar zw iązk o w y ..........................—-—.— —.—
S reb ro ............................................... —.—.— —

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia %. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n r „ w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . .
Londyn . .....................................
N a p o le o n d o r................................
Dnkat cesarski m e n . ..................... .....
100 marek n iem ieck ich .....................

x ł  o t a .
. . . 5.95.—

, 5.93.—

. 10.02.50
. . 10.34.—

5.97.— 
5.95.- -

lo!o3 50 
1 0 .3 6 .-

zł., et.
79 30
80 50

110 45
93 80

872
27<5 20
126 80

10 03
5 95

63 3 3V»



Ces. król. generalna D yrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkłada jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński

Odjazd ze Lwowa:
Grodz. 11 min. 27 przed polud. pociąg osobowy 

do Stryja. Chyrowa, Stanisławowa i IIu- 
siatyna.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 m in. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławoeznego.

P rzych odzą  do L w ow a:
Grodz. 8 m in. 39 p rzed  połnd., pociąg osobowy 

ze Zw ardonia, C hyrow a i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz, 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
nusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoeznego.
Przychodzą do Stanisławow a:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna,

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławow a:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

' do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Pi^zychodzą do Ławoeznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ławoeznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

  „miininiBi WWW*— Wawiaw — -j,—mi i—tutiti—i—
“ “ “  P o c i ą g i  k o l e j o w e

podług zegara lwowskiego.
Przychodzą do Lwowra:

Z K r a k o w a :  o g«dz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C zern iow iec: o godz. 10 miu. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35

rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 8 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 miu. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o g(,dz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S t r y j a : o godz. 8 miu. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a  o  g .  1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Ze Stanisław ow a: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 ran0 pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw owa:
Do Krakowa : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
połudn iu  pociąg mięszany, o g«dz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do C zerniow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o gódz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszauy i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do P od w ołoczysk  z g łów n ego  dw orca :

o godz. 6 min. 10 rano pąeiąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podw ołoezysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławow a: ze Lwowa o g. ,9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

E i a d e s ł a n e .

Dr. Kossak 2821
mieszka od 1 maja  przy ul. WałowTej 29.

Zm iana pom ieszkania.
Lekarz chorób dzieci

Dr. Kazimierz Kaden
b. elew kliniki profesorów W iderhoferą i Mouti’ego 
w W iedniu, asysteot szpitala św. Zofii we Lwowie, 
mieszka obecnie przy ulicy K ościuszki L  5, I I  p ię­

tro. Ord. od g. 3 do 4 po południu. 2653
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Licytacye.
L. 10558 (2815 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Żółkwi o g ła ­
sza, że celem wydobycia kwoty 1000 złr. 
w a. z pn. odbędzie się w dniu 14 maja i 
11 >zerwca 1888 r. każdym razom o godzi­
nie 10 rano w sądzie w Żółkwi egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności wykazami 
Lipotecznemi 1. porz. 469 i 470 gminy Tu- 
rynka objętej na  Elego Tuoh zaintabulowa- 
n e j na rzeez  masy spadkowej po Dawidzie 
R appaporcie  z tem że na p ierw szy m  te r­
m inie  realność ta tylko za lub wyżej c e n y  
s z a c u k o w e j  na drugim zaś i poniżej tako ­
wej zostanie sprzedaną.

Cena szacunkowa i wywołania wyuo
si 1651 złr. w. a.

Wadyum 10 pr. tejże. I
Wreszcie gdyby na  którymkolwiek z . 

powyższych terminów l icy tac ja  do skutku j 
nie przyszła, natenczas odbędzie się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
dnia  9 iipca 1888 o godz. 9 rano ponowny j 
termin, na którym niestający wierzyciele ■ 
za przystępujących do większości głosów 
będą uważani.

Kuratorem  wierzycieli którzyby po dniu 
27go listopada 1887 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła ustanowiony je s t  dr. Tadeusz 
Niementowski w Żółkwi.

, Z c k. sądu powiatowego 
żółkiew, dnia 31 stycznia 1888 r.

L. 5052 (2 8 1 1 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Men­

dla Klausnera w kwocie 600 złr. z pn. od­
będzie się w dniu 15 maja i 21 czerwca 
1888 w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze­
daż połowy domu mieszkalnego p o i  1. k. 
163 w Krynicy położonego, składającego 
się z 4 staucyi kuchni i spiżarni, połowy 
stajni i stodoły, połowy placu budowlanego 
n a  którym ów dom stoi, połowy gruntu  or­
nego w objętości jednego morga, połowy 
gruntu pod dwie ćwierci wysiewu, połowy 
grun tu  pod dwie ćwierci wysiewu, połowy 
gruntu  pod jednę  miarkę wysiewu, połowy 
placu pod budynek od Teodora Cichonia 
nabytego, połowy placu podmłynem pod nr. 
105 i młyna na placu pod nr. 105 wybu­
dowanego, dłużnika Józefata  Lorczaka w ła ­
snością będących z wyłączeniem jednak  pla-

Twa,,hód z

realności nr. 436/394 w Mikulińcach w yka-I  
zem hipotecznym 1. 455 księgi gruntowej 
gm iny Mikuhnce objętej Ryffcj N assberg  
własność stanowiącej na  pierwszym te rm i­
nie tylko wyżej ceny wywołania lub za t a ­
kową na drugim term inie  zaś zajakąkolwiek 
cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 2500
złr. w. a.

Wadyum 10 procent tej ceny
Bliższe warunki l icy tac ji  i wyciąg h i ­

poteczny przejrzeć m )żna w reg is tra tu rze  
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, n iem niej 
tych, któryraby uchwała, licytacyjna dla ja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została 
ustanowiono kuratorem J a n a  Zborowskiego 
w Mikulińcach.

Mikulińc-e, 6 m arca  1888.

m ych wierzycieli p. Marcin Gayczak c. k. 
notaryusz z Andrychowa. .

Resztę warunków licytacyjnych  przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.  

Andrychów, dnia 9 k w ietn ia  1888.

L C C- «/ .

cu budowlanego, graniczącego na wse 
drogą powiatową na południe z drogr pol­
ną, na zachód z gruszką i gruntem Józe­
fata Lorczaka na którym wspomoiona g ru ­
szka scoi, na północ z gruntem Józefata 
Lorczaka i drogą, która prowadzi do pod­
wórza realności pod lk. 163 w Krynicy a 
na którym to placu dom piątrowy Szymona
Miillera stoi.

Cena szacunkowa wyuosi 1087 złr.
50 ct.

Wadyum 109 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i protokół opi­

sania i oszacowania przejrzć można w r e ­
gistraturze.

Krynica, dnia 20 lutego 1888.

L. 7292 (2809 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Bieczu o g ła ­

sza nim ejszem , że na zaspokojenie p re ten­
s j i  gminy miasta Biecza jako adm inis tra-  
torki funduszu szpitalnego bieckiego w 
sumie 245 złr. wa. odbędzie się w gmachu 
tegoż sądu egzek. sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę real. pod nk. 71/67 w Bieczu położo­
nej stanowiącej ciało hipoteczne Nuchema 
Blicka, E s te ry  Getz i Mojżesza Getza w ła ­
snej w dniu 25 czerwca i 30 lipca 1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania stanowi cena szacun 
kowa sprzedać się mającej realności w su ­
mie 2200 złr. wa.

W adyum wynosi 220 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w reg istra- 
turze pomienionego sądu.

Ew entualn ie  do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczono t e r ­
min na dzień 30 ‘lipca 1888 o 4 po po łu ­
dniu.

K uratorem  dla niewiadomych wierz,y- 
c eli hipotecznych ustanowiono doktora J ó ­
zefa Radomyskiego adw. w Gorlicach.

Biecz, 31 grudnia  1887.

L. 8599 "  (2816 1— 3)
Wiśnieki ck sąd powiatowy przepro­

wadzi 20 czerwca 1888 o 10 godzinie rano 
celem zaspokojenia p re tens j i  gal. Zakładu 
kredyt, włość w likwidacyi pto 200 złr. z 
pn. publiczną sprzedaż realności Iwh. 318 
gminy Rajbrot spadkobierców śp. F ran c isz ­
ka i Małgorzaty Twarogów własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registra turze.
Wiśnicz, 20 stycznia 1888.

L. 149 " . (2808 1— 3)
W Andrychowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 11 czerwca i w dniu 
16 lipca 1888 o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 68 i poło­
wy realności pod nk. 161 w Targanicach 
położonych według wykazów hip. 1. 68 i 
161 księgi gr. kat. gm. T a rg an ice  Marcina 
Bizonia własnych na zaspokojenie wierzy­
telności Błażeja Borgosza w kwocie 80 złr. 
wa. z pn.

Na pierwszym terminie realności te, 
tylko za cenę szacunkową, lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na  drugim  nawet poni­
żej tej ceny sprzedane zostaną,

Cena wywołania 634 złr. 37 ct. i 319 
złr. 37Vs ct. wadya 64 złr. i 32 i ł r .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Nowakowski z Andrychowa.

Resztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, dn ia  28 lutego 1888.

(-2748 2— 3) 
nea i 14 sier-

L, 889
(2812 1— 3)

9C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza że celem zaspokojenja sumy 11 złr. 
56 ct. i 255 złr. 73 ct. w. a. z pn. na  rzeez 
c. k. uprz. gal. banku hipotecznego odbę­
dzie się w tym  sądzie dnia 28 maja 1888 
i dnia  2 lipca 1888 o godzinie 10 przed po­
łudn iem  przymusowa publiczna licytacya
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L - 9?8 ‘ (2807 1— 3)
W  Andrychowskim sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 11 czerwca 1888 
i w dniu 16 lipca 1888 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 127 
w Nidku położonej według wykazu hipot. 
1. 129 ks. gr. gm iny Nidek własnej na  za­
spokojenie wierzytelności Szymona Mebia 
w kwocie 207 złr. 8 et. wa. z pn.

Na pierwszym terminie realność ta  
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 308 złr. 43 ct, w a ­
dyum 30 złr. 85 a . ,  kuratorem  niewiado-

dnia 4 maja IS il.

1 . 222 .
Dnia 12 czerwca, 12 lipca 

pnia 1888, każdym razem o godzinie 1 Oej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczną przymusową licytaeyę r e ­
alności pod 1. d. 29 w Wituszyńcach poło­
żonej, według wykazu hipotecznego 1. 172 
Ł ukasza  Synowca własnej, celem zaspoko­
je n ia  wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego rolnego w Przem yślu w kwocie 55 
zł. w. a.

Cena wywołania 538 zł. 40 ct
W adyum 53 zł. 84 ct.
Na pierwszym i drugim term inie  r e ­

alność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na  trzecim zaś ter 
minie także niżej ceny wywołania jednak  
nie za niższą cenę jak  taką, w której 
wszystkie hipoteczne wierzytelności pokry 
cie znaleść będą mogły, a na wypadek, 
gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających term in  na dzień 14 sierpnia  
1888, o godzinie 3 po południu, na  który 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych zawzywa i oznajmia, że nie 
stawający hipoteczni wierzyciele uważani 
będą za przystępujących do większości g ło ­
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych lub nienależycie n iewiado­
mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
Józefa Gromnickiego c. k. notaryusz.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dn ia  6 maja 1887.

L. 970 (2750 2 - 3 )
Dnia 19 czerwca, 19 lipca i 21 s ie r­

pnia 1888, każdym razem o godz. 10 przed
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową licytaeyę ' realności 
pod lk. 44 w W ituszyńcach położonej, we­
d ług wykazu hipotecznego 1. 110 Matwija 
Kuśnierza własnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Przemyskiego Towarzystwa za 
liczkowego rolnego w kwocie 75 zł. wal
austryac.

Cena wywołania 841 zł.
W adyum 84 zł. 10 ct.

, Na pierwszym i drugim term inie  re- 
| alnosć ta  sprzedaną zostanie tylko za eene 

wywołania lub wyżej, na trzecim zaś te r ­

minie także niżej ceny wywołania jednak  
nie za niższą cenę jak taką, w której 
wszystkie hipotekowane wierzytelności po­
krycie znaleść będą mogły; a na wypadek, 
gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić  nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających term in  n a  dzień 21 sierpnia 
1888, o godz. 3 po południu, na  który się 
obydwie strony i wszystkich wierzycieli h i ­
potecznych zawzywa i oznajmia, że nie 
stawający hipoteczni wierzyciele uważani 
będą za przystępujących do większości g ło ­
sów jawiących się wierzycieli, kuratorem 
niewiadomych hipotecznych wierzycieli u- 
stanowiono Józefa Gromnickiego.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dn. 30 maja 1887.

L. 1321. (2699 3^-3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 11 czerwca i 16 
lipca 1888 zawsze o godzinie 11 przed po­
łudniem  przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 219 w Zarzyczu położonej w księdze 
gruntowej dla gminy Zarzyeze wykazem h i­
potecznym 1. 297 objętej i H erscha  Marku­
sa Adlera własnej n a  rzecz Blime Hornung 
pto 100 zł.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 263 zł. 30 ćt. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tus. reg istraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dn. 10 kwietnia 1888.

L. 2041 (2798 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw deklarowanym spadkobiercom ś. p. J ę ­
drzeja Bilskiego pto 12 rat po 9 złr. 75 
ct. i resztę kapita łu  113 złr. 2 ct. wa. od­
będzie się w tut. sądzie w dwóch te rm i­
nach dnia 11 czerwca 1888 i dnia 12 lipca 
1888 zawsze o godzinie 10 przed połud­
niem przymusowa sprzedaż realności pod 
1. w. h. 78 w Piaskach wielkich.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr. wa. 
a wadyum 30 złr. wa.

W arunki można w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Podgórze, dnia 13 kwietnia 188^.

L. 7060 (27Q6 2 —3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 12 czerwca 1888 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 lipca 1888 naw et 
poniżej takowej licytacya połowy realności 
według w. h. 946 ks. gr. Buska J a n a  K a­
narka  własnej na rzecz masy rozbiorowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Busku pto 37 
złr. 50 ct.

Cena wywołania 42 złr. 50 ct.
W adyum  4 złr. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli h ipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem Bazylego W ania  z sub- 
stytucyą Ja n a  Reicherta.

W razie nieudałej sprzedaży n a  po­
wyższych te rm inach  wyznacza się do prze­
s łuchania  wierzycieli} hipotecznych termin 
na dzień 12 lipca 1888 o godz. 4 po półu- 
dniu.

Z c. k sądu powiatowego 
Busk, dnia 24 grudn ia  1888.



L. 12348 (2744 3 —3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się w dniu 22 m aja i 22 czer­
wca 1888 zawsze o 9 godzinie rano, p r 7Vi' - 
musowa sprzedaż realności pod lk. 22 
Nowym Kałuszu i Kałuszu położonej 
liczby subrep. 167, 168, 569 i 223 gm iny 
katastr .  Nowy Kałusz i Kałusz, Jakóba  i 
Anny Kertzów własnej, na  rzecz Galicyj­
skiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie w celu zaspokojenia kwoty 2000
złr. w. z pn.

Na pierwszym term inie  realność ta
tylko za cenę szacunkową 6000 złr. w. a. 
lub wyżej, na  drugim zaś i niżej tejże sp rze ­
daną zostanie.

W adyum  wynosi 600 złr .  w. a. 
Wyciąg tabularny i resztę  

można w sądzie.

w
wedle

warunków

przejrzeć

W

L.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kałuszu, dnia 30 listopada 1887.

1 - 3 )
sier-

j 10 przed południem licytaeyę realności 
j d łużników w Srokach położonej wykazem 
j hipotecznym 1. 130 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
! cunkowa 47 złr. w. a.
( Zakład wynosi 5 złr.

Na pierwszym term inie  realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sp rze­
daną zostanie.

Dla wierzycieli którymby uchwała l i­
cytacyjna wczas lub wcale doręczoną być 
nie mogła i tych którzyby prawo hipoteki 
na powyższej realności po 27 marca 1888 
uzyskali, ustanawia się Filipa Simona ze 
Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registra turze.

Szczerzec, 31 m arca  1888.

wie-
za-

221 (2747
D nia  24 maja, 26 czerwca i 2 

pn ia  1888 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w tu tejszym  
sądzie publiczna przymusowa licytacya rea l­
ności pod lk. 14 w W ituszyńcach położonej 
w edług  wykazu hipotecznego 1. 20 Iw ana  
Ciżmana własnej celem zaspokojenia 
rzytelności Przemyskiego Towarzystwa 
liczkowego w kwocie 45 złr. w. a.

Cena wywołania 746 złr 
W adyum  74 złr. 60 ct.
Na pierwszym i d rugim  terminie rea l­

ność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej na trzecim zaś te rm i­
nie także niżej ceny wywołania jed n ak  nie 
za niższą cenę jak  taką w której wszystkie 
h ipotekowane wierzytelności pokrycie zna­
leść będą mogły, a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła wy­
znacza się do ułożenia warunków uła tw ia­
jących term in  na dzień 2go s ierpnia  1888, 
o godzinie Sciej po południu na który się 
obydwie s trony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych wzywa i oznajmia że nie s ta ­
wający hipoteczni wierzyciele uważani b ę ­
dą za przystępujących do większości głosów 
jawiących się wierzycieli, kuratorem nie 
wiadomych lub nienależycie niewiadomych 
hipotecznych wierzycieli ustanowiono Józe ­
fa Gromnickiego.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia  5 m aja  1887.

L. 977 3 - 3 )"  (2779
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Jan a  Sowy w 
kwocie 120 złr. z pn. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie w dniu 30 m aja  i 27 czerwca 
1888 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż posiadłości 
pod nr. c. 44 w Siennej położonej wyk. hip. 
1. 70 ks, gruntowej gminy S ienna  objętych 
małolet. Karoliny, Maryanny, A nny Sowów 
własnych.

Cena szacunkowa w kwocie 415 złr. 
stanowi zarazem cenę wywołania.

Wadyum wynosi 42 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

h ip .  i protokół oszacowania przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej reg is tra tu rze  w g o ­
dzinach urzędowych.

Żywiec, dnia 21 marca 1888.

L.

ze

10265. (2751 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza 

celem z a s p o k o je n ia  wierzytelności Moj­
żesza H ellera  w kwocie 10 złr. 50 ct. w. 
a. odbędzie się w dniu 25 maja i 25 czer­
wca 1888 każdym razem o godz. 11 rano 
w e. k. sądzie tutejszym egzekucyjna sp rze­
daż realności objętej wykazem hip. 1. p. 
124 gminy katastralnej Łętownia spadko­
bierców sw. p. Antoniego Porady własnej.

Cena wywołania 1000 złr.
W adyum 100 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Nisko, 31 stycznia 1888.

L. 9649 (2772 8—3)
O. k sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości że celem zaspokojenia pre 
tensyi zakładu włościańskiego w likwidacyi 
12 ra t  po 12 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 11 maja 1888 i dnia 15 czerwca 1888 
w sądzie tutejszym licytacyjna sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 49 k s ię ­
gi gruntowej gminy Goleszów objętej Laji 
z„Balsamów Eisigowej własnej.

Cena wywołania 350 złr. w. a.
W adyum 35 złr. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz Antoni Fibich w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania i protokół 
opisania przynależy tości przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, dnia 19 lutego 1888.

L. 7332. (2661 3 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 40 złr.

przyu. przymusowa sprzedaż realności w 
Petrykow ie  położonej wedle wyk. hip. 1. 
144 dłużniczki leżącej masy spadkowej po 
śp. Maryi Sereda w łasnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
rzecz Ise ra  Landaua dn ia  lo g o  czerwca 
dnia 20go lipca 1888 każdym razem o godz. 
10 z rana  z tern przedsięwziętą zostanie, że 
n a  pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 160 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim  terminie także i n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności powyższej p rze j­
rzeć można w tusądowej reg is tra turze.

Tarnopol, 16 kwietnia 1888.

L. 12835 (2782 8 — 3)
W celu ponownego obsadzenia opróż­

nionej hurtownej sprzedaży tytoniu, połą­
czonej z drobną sprzedażą znaczków s tem ­
plowych i blankietów wekslowych w T rem ­
bowli, rozpisuje się konkurencyjną ro zp ra ­
wę za pomocą pisemnych ofert n a  dzień 
29 m aja br. roczny obrót w tej hurtowni 
wynosił w roku 1887:

1) W m ateryałach  ty to ­
niowych . . . .  32542 zł. 86

2) w stemplach i blankie­
tach wekslowych . . 2301

ct.

05
razem  34 843 „ 91 „ 

P isem ne oferty zaopatrzone we wa­
dyum w kwocie 100 zł. wnoszone być m a­
ją  do ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu, najpóźniej do dnia 28 m aja  br. 
do drugiej godziny po południu.

Bliższe warunki konkurencyi p rzejrza­
ne być mogą w ck. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinach urzędo­
wych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnopol, 28 kwietnia 1888.

Wyciągi hipoteczne sum  licytować się 
mających i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

we Lwowie, 7 kwietnia 1888.

170 złr. oszacowanej spadkobierców Tymka | Szwedzickiego ze substytueyą adw. dra  Ma- 
Melnyk własnej w tutej. c. k. sądzie pow. ryańskiego. 
w drodze publicznej licytacyi dnia 2 m aja ‘
4 czerwca 1888 o 9 rano, każdym razem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę 
wywołania 170 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także j niżej takowej sprze­
daną zostanie.

W adyum wynosii 17 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

przejrzeć można w tusądowej registra turze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 15 lipca 18" 7.

L,

na
i

L.

Zl. 4078 (2712 3 —3)
In  der Exekutionssuche der firma M. 

Zucker gegen  die Conęursmasse des Isak 
fTrebicz pto 12'000 fl. O. W. s. N. G, wird 
die óffentliche Y erste igerung  des im Grund- 
buche der K atastra lgem einde Czernowitz in 
der E in lage  Nr. 2099 e inge tragenen  Grund- 
buehskOrpers sowie dessen Zugehor am 6ten 
Juui 1*88 und am  19Łen Juli 1888 jedes- 
mal u m 10 U b r  Vorm ittags h iergerichts
abgehalten  werdeu.

Der ais Ausrufspreis angenommene 
Schatzungswerth be trag t  114347 fl. 42 kr. 
das Vadium 11435 fl. Am zweiten Termine 
wird d n  R ea li ta t  samrnt Zugehor a u c h u n -  
ter dem S cha tzungsw erthe  h in langegeben 
werdan. Die w eiteren  Bedingnisse so wie 
der Schatzungsakt konnen hiergerichts ein- 
gesehen werden. Hieyon werden auch die- 
jenigen Hypothekarglaubiger denen die 
Veiibietungsbewilliguug vor dem ersten  
Termine e tw a n ieh t  zugekommen sein 
sollte durch den fur sie bestellten Curator 
Adw. Dr. F raenkel in  Czernowitz yerstandigt.

Vom k. k. Landesgerichte  
Czernowitz, 24 marz 1888.

L. 2219. (2752 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłusza 

że celem zaspokojenia wierzytelności K on­
stantego Marcinkowskiego w kwocie 258 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniu 25 maja 
i 25 czerwca 1888 każdym razem o godzi­
nie 11 przed południsm w c. k. sądzie t u ­
tejszym egzekucyjna sprzedaż realności ob­
jętej wykazem hip. 1. 38 gminy katastralnej 
Racławice Jana  Kluka własnej.

Cena wywołania 1675 złr. w. a. 
Wadyum 167 złr. 50 ct.
"Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w Registraturze, P J

Nisko, 27 marca 1888.

L. 3181 (2759 3__El
k. sąd powiatowy w Szczere

468 (2746 3 —3)
D nia 29 maja, 3 lipca i 7 sierpnia 

1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową licytaeyę realności 
w W ituszynach położonej, według wykazu 
hipotecznego 1 161 Szymona Szumyły celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego rolnego w Przemyślu w kwocie 
30 złr.

Cena wywołania 186 złr.
W adyum 18 złr. 60 ct.
N a pierwszym i drugim term inie  re ­

alność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na  trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak taką w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie zna­
leźć będą mogły, a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwia­
jących te rm in  n a  dzień 7 s ierpnia  1888, o 
godzinie 3 po pełudniu, na który się oby­
dwie strony i wszystkich wierzycieli hipo­
teczny! h  zawzywa i oznajmia, że nie sta . 
wający hipoteczni wierzyciele uważani będa 
za przystępujących do większości głosów 
jawiących się wierzycieli kuratorom u je_ 
wiadomych lub nie należycie niewiadomych 
hipotecznych wierzycieli ustanowiono Józefa
Gromnickiego.

Z c. k. sądu powiatowego
Niżankowice, dnia 24 maja 1887.

L. 13199 (2743 3— 3)
Powołując się na należycie ogłoszone 

oznajmienie z 7 listopada 1883 i. 11197 
p udaje się do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności 200 złr. wa. z pn. na 
rzecz Markusa Froseh  odbędzie się w dniu 
2 maja 1888 o 9 rano egzekucyjna sprze­
daż realności 1. kat. 2482/7341 w Kałuszu 
dłużników Franciszka  Jakób i Elżbiety Ja -  
kób własnej pod warunkam i poprzednio o- 
głoszonemi przy tym terminie atoli za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 530 złr. wa.
Wadyum 53 złr. aw.
Iuue warunki w reg is tra turze  są do 

przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 31 grudnia  1887.

1253 (2797 2 — 3)
C k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, że na  zaspokojenie pretensyi T o ­
warzystwa zaliczkowego Krzeszowickiego w 
kwocie 562 złr. wa z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie li ytacya realności lwh. 
Trzebini spadkobierców Paw ła  Czeladyna 
własnej w dniu 30 m aja i 28 czerwca 1888 
o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 2027 złr.
Wadyum 203 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i warunki l i c y ta ­

cyjne można przeglądnąć w tu tejszosądo­
wej registraturze.

Chrzanów, 20 lutego 1888.

L. 4895. (2700 2— 3)
Sąd żywiecki ogłasza, iż dnia 13 czer­

wca 1888 odbędzie się na rzeez Zakładu 
kredytowego włościańskiego relicytacya r e ­
alności J a n a  i Reginy Jagoszów w Radzie­
chowach" położonej z ciał hipotecznych 1. 
352, 351, 173, 185, 186 się składającej.

Cena wywołania 286 zł. 43 ct.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registra turze.
Żywiec, dnia 23 m arca  1888.

L.

C.

1

. ---- —-eu przed-
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 12 złr.
w. a. z pu. przez Chaskla Rettiga przeciw
Iwanowi Cioruch i Jewce Cioruch wywal-
c/onei w tusad. kancelaryi w dniu 25 maja

26 czerwca 1888 każdokrotme o godzinie

L. 7411 (2745 3 - 8 )
C. k. sąd pow. w Kałuszu podaje ni- 

niejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensyi Szmerla W inklera  w 
kwocie 76 złr. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 51 w Podhorkaeh położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej

T 13796 (2670 3 - 3 )
C k sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza nmiejszem, że na 
żadanie galie. Banku kredytowego we Lw o­
wie w celu zaspokojenia preteuszi tegoż w
k io c ie  20293 złr. 89 ct jako części z wię- 

50 000 złr. pochodzącej, wraz z od- 
s e tkam i od dni a 1 lipca 1881 po 9 procent 
bieżącynń tudzież kosztów 6 złr 23 c t ,  16 
złr 2 c T  12 złr. 37 ct. i 9 złr. 45 ct.
już przyznanych, wreszcie .osztów n in ie j­
szego podania  18 z łr  30 ct wa odbędzie 
w dniu 7 i 21 czerwcaj 1888, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tu t sądu egzekucyjna publiczna 
sprzedaż sumy 8.000 z łe  z pn  sumy ewik- 
cvinej 35,000 złr. i sumy 1590 złr. z p n . 
w s tanie  biernym dóbr Rojatyn . Józefów- 
ka w poz. 22, 31 i. 37 karta  C. wyk, hip. 
67 księgi gruntowej ck. sądu krajowego we 
Lwowie na  rzecz 4 łużnika Konstantego Żu- 
kiewicza zaintabulowanych za cenę wywo­
łan ia  ustanawia się wartość nominalną 
wszystkich trzech sprzedać się mających 
razem przeto 44.590 złr. walutą austryacką 
sum 8 000 złr., 35.000 złr. i 1590 złr. wa 
Sumy 'sprzedać się mające sprzedane zosta­
ną na  pierwszym term inie  tylko za lub po­
wyżej ceny wywołania, na drugim zaś te r­
minie także poniżej tejże za jakąbądż cenę 
najwięcej ofiarującemu.

W adyum w jn o s i  2230 złr. wa.
Dla wszystkich wierzycieli, którymby 

niniejsza uchwała lub późniejsze w tej spra­
wie wydać się mające wcale nie albo w 
nienależytym czasie doręczone zostały, tu 
dzież tych, którzyby po dniu wydania wy­
ciągu tabularnego t. j. po dniu 13 sierpnia 
względnie 7 września 1887 prawo hipoteki 
na sprzedać się mających sumach uzyskali, 

na  ustanawia się kuratora w osobie adw. dra

5927. (2702 3— 3)
C. k. sąd krajowy, jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi w kwo­
cie 700 zł. w. a. z przyn. Ozyasza Loseh, 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1888 i 5 lipca 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do spad­
kobierców ś p. Krystyny Dersa i Aleksan­
dra  Dersa i Leona D ersa wedle wyk. hip. 
1. 459 poz. 13 karta B. gra. kat. Krowica, 
Kołodowska należących dóbr Mielniki w po­
wiecie niemirowskim położonych, na k tó ­
rych term inach, a to na pierwszym termi 
nie dobra te tylko wyżej ceny wywołania 
17492 zł. 73 ct. lub przynajmniej za tę ce­
nę, na drugim zaś naw et niżej ceny wy­
wołania 17492 id .  73 ct. sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 1750 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w reg is tra turze  sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli hipotecznych, tudzież dla w szyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 14 grudnia 
1887 rzeczowe prawa na wspomnianych do­
brach nabyli, lub którymby uchwały sąd o ­
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą­
ce z jakiegobądź powodu doręezone być nie 
mogły, adw. dr. Srokowski kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Bobownik mianowany 
został.

We Lwowie, d. 14 kwietnia 1888.

L. 1085. (2681 2 - 3 )
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre­

tensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 6 ra t  po 12 zł. 
50 et. i reszty kapitału  pożyczkowego w 
kwocie 232 zł. 66 ct. przeprowadzi e. k. 
sąd powiatowy w Tuchowie egzekucyjną li- 
cytacyę go podarstwa włościańskiego obję­
tego wykazem hipotecznym 1. 70 dla gm i­
ny L ichwin Macieja Kozika własnego, z pn. 
w dwóch term inach 11 czerwca 1888 o go­
dzinie 9 z rana, dnia 11 lipca 1888 o godz. 
10 z rana.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Na pierwszym tei minie gospodarstwo 

przedane zostanie tylko za lub wyżej 
wywołania, na  drugim i poniżej tej

to
ceny
ceny , ,

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości przejrzeć 
można w registra turze  sądowej.

Tuchów, 29 marca 1888.

L. 1959 (2793 2— 3)
C. k. sąd obwodowy Przemyski og ła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
2000 złr. i 720 złr. wa. z pu. odbędzie się 
n a rzecz Aleksandra Wanczarowskiego pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności 1. k. 
146 na błoniu w Przemyślu położonej, H er- 
scha E nge la rda  yel Engwlhardta własnej w 
dwóch terminach, dnia 18 czerwca 1888 i 
dnia 16 lipca 1888, zawsze o godzinie 10 
rano w tutejszosądowym gmachu nr. 6 na  
pierwszym terminie nie niżej ceny wywo­
łania , na  drugim także poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 20.942 złr. 
32 ct. wa.

W adyum  2094 złr.
Protokół oszacowania, wyciąg tabular- 

i resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w tutejszosądowej leg is tra tu -

ny
rzeć
rze.

Wierzycieli z życia lub miejsca poby­
tu n ieznanych uwiadamiamy przez kuratora  
adwokata dra Mendrochowicza w Przemyślu. 

Przemyśl, 29 lutego 1888.
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L. 7708 (2773 3—3)
Ogłasza się że dla uznanego uchwałą 

c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie z 
dnia 13 sierpnia 1887 1. 10671 za m arno­
trawcę Si< f na Syniaka czyli Seeyszyn z 
Huwzda ustanawia się D m ytra  Syniaka z 
Huwzda kuratorem.

0. k. sąd powiatowy 
Nadworna, 2 grudnia  1887.

L  2002 (2742 3 - 8 )
Filip W arszawski z Kłodna wielkiego 

marnotrawcą, kurator Ignacy  Rudanleeki z 
Kłodna wielkiego.

C. k. sąd powiatowy 
Kulików, dnia 4 kwietnia 1888.

L- 2665 . (2794 2 - 8 )
C. k. sąd p o w . miej. del. w Krakowie 

zawiadamia iż uchwałą c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie z dnia 13 stycznia 1888 1. 
34399 W alenty Smółka z Zabierzowa, u z n a ­
ny został za m arnotrawcę i kuratorem dla 
niego ustanowiony został Antoni Duda, 

Kraków, dnia 2 lutego 1888.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- rych w myśl ustawy z dnia 1S kwietnia
rzy po za obrębem miasta Śnia tyna  mie- i 872 zastrzeżone je s t  wysłużonym podofi-
szkają, aby mieszkającego w Kołomyi zastę- cerem pierwszeństwo przed innym i kompe-
pcę do odbierania uchwał sądowych zamia- ł " " ł— J ~
nowali gdyż w przeciwnym razie na  ich 
koszta’ i niebezpieczeństwo kurator dla nichniebezpieczeństwo 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 27 kwietnia 1888.

Upatfłości.
L. 6041. (27 3 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na  wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia  1868 nr. 1 d. p .  p .  
położony majątek ks. S tan is ław a Stojałow- 
skiego r. k. proboszcza w Kulikowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się Panu c. k. radcy sądu krajowego Zmin- 
kowskiemu jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adwokata dr. Pająka 
wzywając zarazem wierzycieli, aby poprze 
dłożeniu dokumentów służących do wykazania
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
Wyznacza się term in  na dzień 14 maja 1888 
godzinę 10 przez południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakabądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
Wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 15 lipea 
1888 i podać ją  na  terminie na dzień 
23 lipea 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby n a ­
wet o nią spór .już byłwytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłoszonych wierzytelnośeiJ 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawv 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwc wskiej".

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1888.

tentami, mają wnieść swe podania  jeżeli 
nie są w stosunku służbowym bezpośrednio 
w przeciwnym zaś razie za pośrednictwem 

I swej przełożonej komendy wojskowej lub 
; swego przełożonego Urzędu do prezydyum 
! c. k. Dyrekcyi policyi najpóźniej do 31 
: maja 1888.
| Kandydaci załączyć m ają  do podania 
I świadectwo moralności, świadectwo fizycz- 
| nego uzdolnień a wydane przez rządowego 
| lekarza, wreszc ie dowody znajomości krajo- 
! wych języków i czytelnego pisma, wysłuże- 
| ni zaś wojskowi winni dołączyć certyfikat 
j stwierdzający ich uprawnienie  do ubiega- 

L. 16374 (2803 2 - 3 )  i n ia się o wspomione posady.
W celu nadania  jednego galicyjskiego j Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi 

miejsca funduszowego v c. k. Akademii j Lwów, dnia 26 kwietnia  1888.
Maryi Teresy we W iedniu ogłasza się ni-  I ----------------
niejszem konkurs. | L. 15056 ^  „ i. . v^832 1— 3)

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii sy la  lub młodzieńca poruczonego \ na

Konkursa.

K o n k u r
o , . .............— ---------- -- ------ ----------  j — kiIkŁ’ Po |?d oficyałów pocztowych z po-

jego opiece winien wnieść do Wydziału i borami X klasy rangi i kajfcyą 600 złr. 
krajowego prośbę najdalej do dnia 20 ma- j P o d a n ia  należy wnieść najpóźniej do 
ja  1888 z następującemi za łączn ik am i: 14 maja 1888^ w (n k. Liyrekcyi poczt 4

telegrafów we Lwowie.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1888,

j )  Metryką chrztu kanuydata, należy­
cie uwierzytelnioną na  dowód że tenże u- 
kończył rok ósmy a nie przekroczył roku

2) Świadectwem szkoinem na dowód, j Rozmaite obwieszczenia.
że kandydat ukończył z dobrym postępem ! p, 443 (2532 3 —3)
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych j c. k. sąd obwodowy w Brzeżanach
tak zwanych dawniej „norm alnych". j zawi}ldamia niewiadomego z miejsca poby-

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas [ tu Jana Kopaczyńskiego iż w sprawie c. k. 
prywatnie należy dołączyć oprócz świadfj-1 Prokuratoryi ska-bu im. rzym. katol. koś- 
twa szkolnego, świadectwo moralności, wy- \ cj0ja w Buszczu przeciw spadkobiercom 
dane przez miejscowy urząd parafialny. [ Marka K o p a e z y ń s k ie g o  nieobjętej masie

3) Świadectwem lekarskiem o stanie i spadkowej Rypsyny. Kopaczyńskiej pto. 
zdrowia kandydata  wystawionem przez 1500 złr. w. a. zpn. dla niego adw. dr!
c. k. p r o to m e d y k a  lub c. k. lekarza powia- { Holzera z substytucyą adw. dr. Gottlieba 
towego, tudzież poświadczeniem o przeby- j kuratorem ad actum ustanowiony i pierw- 
ciu szczepionej lub naturalnej ospy. j sz(.mu z nich uchwała byłego <. k. sądu

4) świadectwem  o stanie majątkowym j powiatowego w Brzeżanach z dnia  19 paź- 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny j dziernika 1^80 1. 8826 zarządzająca intabu- 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gmin- j j aCyę prawa zastawu dla powyższej wierzy- 
ną i c. k. Starostwo powiatowe w kiórem [ telności i ocenienie połowy równocześnie

doręczona zostaje
Brzeżany, dnia 17 m arca <jL8£

L. 4660. 12806 1— 31
Ck. sąd obwodowy w Kołomyi n in ie j­

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p . p.  z roku 1869
obowiązuje p o ło ż o n e g o  nieruchomego m a ją tk u  
J a n a  Zajączkówskii-go d z ie r ż a w c y  dobr l u r -  
ka i że dokierowania tym konkursem, u s ta ­
nowionym został jako komisarz k o n k u r s o w y  
adj. sąd. Łekezyński zaś j a k o  tymczasowy 
zawiadowca tejże masy p. adw. dr. Mara 
morosza.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedie przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanyrh 
tamże następstw  prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, aby na terminie na dzjeń 
22 czerwca 1888 9 godz. przed południem do 
likwidacyi ogólnej w y z u a c z o ń j m k t ó r y  
zarazem jako te rm in  ugodowy się wyzna­
cza, płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie­
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgło­
szą, wybrać na tym terminie w miejsce 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzia­
łu, innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego z a ­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się term in 
na dzień 1 czerwca 1888 godzinę 9 przed 
południem, na  którym wierzyciele do korni 
6arza konkursowego zgłosić się mają,

wyrazić należy, czyli: kandydat ma rodzeń­
stwo i jak  liczne, nakoniec.

5) Deklaracyą proszącego, że w razie __
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 1 p,. 5003 (2580 3 3)
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładu j Podaje się do wiadomości, że dnia 8
wej na uboczne wydatki corocznie po 200 j sierpnia 1884 zm aił  w Zamościu ad Woj- 
złr. w. a. | nicz Stanisław Jordan, a dnia 4 grudnia

Program  Akademii oraz informacyę o j ig g 4  Julia  Jo rdan  z pozostawieniem ostat- 
szczSgółach wyprawy dla ucznia można ! niej woli rozporządzeń Wzywa się zatem 
przejrzeć w Archi wum W ydziału krajowego j n iewiadomą z miejsca Teklę MiętA-
(gK;.: h sejmowy na dole). j wą, ażeby w p r z e d a g u j f i a e g o  roku zgło-

Przyjęcie do Akademii nastąp i z po- sij a sję w tu t e j s z y i t f ^ jM f e ^ l  wniosła oś- 
czątkiem pierwszego półrocza szkolnego i wiadezenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
18 8/9. bowiem razie spadek byłby przeprowadzony

Podania wniesione po upływie termi j z spadkobiercami zgłaszającemi się i z ku- 
nu konkursowego, albo też na ręce innej j r&torem W ładysław em  Jordanem  fila niej 
władzy nie będą uwzględnione. _ ! ustanowionym.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i j C. k. sąd powiatowy
Lodomeryi wraz z Wieikiem Księstwem j Wojnicz, dnia'’ 30 października 188'’ .

Krakowskiem j
We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1888 .jp , .  2248 (2544 3 —3)

„ ------------------- | C. k. sąd powiatowy w Rohatynie za-
L. 06 (2774 3—-3) 1 w iadamia z życia i miejsca pobytu niewia-

Posada dyetaryusza tabularnego z p ł a - |  domego H erscha  Dursta, względnie jego 
ca dzienną 1 złr. 50 ct. za wykazaniem na-  i spadkobierców, że w celu wręczenia Her- 
leżytego uzdolnienia je s t  natychm iast do schowi D urst uchwały tabularnej tutejsze- 
obsadzeń.a. ! go sądu z dnia 6 lutego 1888 1 .7 1 0  ze-

Radzieehów, 2 0  kwietnia 1 8 8 8 . ! zwalającej na w p is  prawa własności real-
T 1rp> ----------------  Poa 1- 469 w Rohatynie położonej na
L- m jo  (2817) | rzecz Chewy Karpfen i innych dla tegoż

k. Rada szkona okręgowa ogłasza * H erscha Durst* ustanowiono kuratora w o- 
konkurs na następujące posady nauczy- i sobie adw. dr. Mańkowskiego.
cielskie ‘ . . | Rohatyn 16 m arca  1888.

U Przy szkole 2 klasowej etatowej j ___________
mięszanej w Prądniku czeiwonym na po- j p , 1727 ‘ (2695 3 —3)
fizn t ” '* fe ru ją c e g o  nauczyciela z płacą j Q k. sad powiatowy w Myślenicach
bbU z-fr. w. a . rocznie użytkiem z gruntu  i zawiadamia Józefa Heintzego z miejsca po 
szkolnego j wo]nem  pomieszkaniem b) . bytu niewiadomego że w sprawie egzeku- 
młodszego nauczyciela z płacą 360 złr. w. j cyjnej Juliusza D attnera  przeciw Ladwiko- 
a. rocznie. . w j Heintzemu młodszemu pto 325 złr. wa.
T hy . n J szkole 2 klasowel etatowej w | (j ja niego kurator w osobie Franciszka Wę- 
irzeb m i na  posady a) kierującego nauczy- | grz,yaa  w Jaworniku ustanowiony został, 
cieia z płacą 450 złr. w. a rocznie użyt- j j es t  z#tem rzeczą Józefa Heintzego 
kiem z gruntu  szkolnego i wolnem pomiesz- ' udzielić ustanowionemu kuratorowi stosow- 
kaniem b) drugiego nauczyciela (względnie : n7(J]j środków do obrony lub ustanowić in- 
muczyeielk ) z płacą roczna 400 złr. w. a. ! neg0 zastępeę. . ODD

Hocńód czysty z gruntów szkolnych \ Myślenice, dnia 4 kwietnia 1888.
odtrąca się z p^acy nauczycie]i a podatki | __________
uiszczone zwraca fundusz szkolny okręgowy. ; L. 1916 (2663 3 3)

Prawo prezentowania nauczycieli przy- j C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
sługuje dotyczącym radom szkolnym miei- i podaje do wiadomości, że do spadku po 
SCowym. ’ j zmarłąj w dniu 11 sierpnia 1879 Agmesz-

Ubiegająey się o te posady nauczycie- ; ce z Mąsiorów Głowackiej z pozostawic­
ie (nauczycielki) m ają prośby swoje zaopa- ; niem ostatniego woli rozporządzenia powo- 
tr/.one w odpowiednie dokumenty wyświe- i łaim jes t  między innymi spadkobiercami 
pajace dokładnie cały przebieg życia naby- ! także Maryanna Mąsiorwna. z miejsca poby- 
te uzdolnienie do nauczania i odbyta prak- i tu niewiadomą.
tykę nauczycielską przedłożyć c. k. Radzie j Wzywa się tęż ostatnią aby w prze- 
szkolnej okręgowej w Krakowie najdalej do j ciągu jednego roku od dnia poniżej poda- 
0 czerwca b. r. j nego zgłosiła się do sądu i deklaracyę do

W Krakowie, dnia 26 kwietnia 1888. spadku wniosła gdyż inaczej spadek rze-
___________ i czony ze zgłaszającymi się sukcesorami i z

L. 530/pr. (2781 3— 3) ustanowionym dla niej kuratorem adw drem
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo- : Kremerem przeprowadzony zostanie.

wje jes t  do obsadzenia sześć posad prowi- j Chrzanów, 7 lipea 1883.
^rycznyM i cyw:lno policyjnych strażników ; ___________
z płacą roczną po 360 złr. a. w. i dodat- ; L. 215 (2659 3 —3)

i  kiem aktywatorym po 90 złr. a w. ’ C. k. sąd obwodowy w Sanoku poda-
Ubiegający się o te posady, dla któ- je do wiadomości że dnia  2 stycznia 1886

zmarła w B erehaeh dolnych ś. p. Marya 
Niemczewska urodzona Pukas, Lichotyńska 

■ vel J u r k i e v :cz bez pozostawienia ostatniej 
| woli rozporządzenia.
j Ponieważ tutejszemu sądowi me je s t  

wiadomem, czy i którym osobom oprócz 
pozostałego męża S tanisław a Niemczewskie- 
go prawo dziedziczenia do powyższego 
spadku przysłużą, wzywa się wszystkich 
tych którzyby do itego spadku na jak ie jko l-  
wiek podstawie prawnej praw a sobie ro ś ­
cili, by swe prawa spadkowe w przeciągu 
roku od dnia dzisiejszego w tutejszym są ­
dzie zgłosili, i za wykazaniem swego p ra-  

| wa dziedziczenia oświadczenia swe do tego 
spadku wnieśli, gdyż w przeciwnym wy­
padku spadek ten, dla którego tymczasowo 
p. adw. dr. Smutnego w Przemyślu us ta ­
nowiono, z tymi, którzy się do spadku 0- 
świadczyli i swe prawa dziedziczenia wy­
kazali, przeprowadzony i takowym przyzna 
ny zostanie.

Sanok, 28 stycznia 1888.

L. 5966. (2671 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyni, ’ż w skutek wniesionej pod dniem 
10 lutego 188 do 1. 5966 przez c. k. Proku- 
ratoryę Skarbu imieniem funduszu zapadłoś­
ci prośby dozwolono uchwałą z dnia 18 lu ­
tego 1888 1. 5966 zaintabulowanie fundu­
szu zapadłości za właściciela 20/2400 i 20/2400 
części realnośei Ik. 324s/4 objętej wykazem 
hipotecznym 1. 289 dz. I I  gm iny m. Lwo­
wa.

Powyższa uchwała doręcza się zżycia  
i miejsca jiobytu niewiadomym Dworze Ji- 
cie Porjes zam. Scbmir, Neche, Moscherowi 
i Samuelowi Porjesowi do rąk równocze­
śnie w osobie adwokata dr. W eisste ina z 
zastępstwem adwokata dr. S tanda  ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Dworę 
Jittę Porjes zam. Schmir, Neche M oschem 
i Samuela Porjesa, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innt go zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania  swoich 
praw stosownych środków użyli, ileże z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skuiki sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1888.

L. 496 (2664 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że dnia 26 m arca 1885 um arł  w 
Krystynopolu Jakób Mojżesz 2 im. Mohler 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia. Ponieważ sądowi nie jest  wiadomy 
pobyt Dawida Moblera i Schai Mohler, 
przeto wzywa się tychże, ażeby w przecią­
gu jednego roku od daty poniżej umieszczo­
nej w tutejszym sądzie się zgłosili i do 
spadku się oświadczyli, w przeciwnym bo­
wiem razie postępowanie spadkowe z dzie­
dzicami, którzy się oświadczyli, i z kurato­
rem  dr. W ładysław em  Semetkowskim dla 
nich  ustanowionym, przeprowadzone zo­
stanie.

Sokal, 28 stycznia 1888.

L. 5165 (2720 1 —3)
C. k. sąd powiatowy m. dlg. w S am ­

borze podaje do wiadomości że w dniu 21 
lutego 1876 zm arł w domu karnym w A- 
radzie  J a n  Luga czyli Luka z Rajtarowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia na  wypadek śmierci.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości czyli i które osoby mają prawo do 
spadku po tymże Jan ie  Luga pozostałego, 
przeto wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu spadkobierców Ja n a  Ługi ażeby w 
przeciągu jednego roku od ogłoszenia n i ­
niejszego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosili i oświadczenie do spadku tern pew ­
niej wnieśli, ileże po bezskutecznym u p ły ­
wie powyższego terminu spadek ten  tylko 
z tymi pertraktow anym  będzie, którzy się 
do spadku oświadczą i ty tu ł prawny swego 
dziedziczenia wykażą gdyby się zaś nikt 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedzicz- 
ny państwu przyznanym  zostanie.

W końcu zauważa się że kuratorem  
dla masy spadkowej ustanowionym został 
adwokat dr. F i tte rn ik .

Sambor, 15 kw ietnia  1888

L. 4506 (2716 ] _ 3)
l  k. obwodowy w Samborze zawiada­

mia niewiadomych spadkobierców Simy I ty  
z Lammów Richterowej, że Abracbam Ben- 
zion Lam m , P inkas Lamm, Eliasz L am m  i 
Joachim  Lam m  wnieśli dnia 8 kwietnia 
1888 przeciwko Kalmanowi Lammowi 
Salamonowi Lammowi, Eliaszowi L am m o ­
wi, Eliaszowi Schónfelaowi masie spad- 
kcwej Simy I ty  z Lammów Richterowei 
Michałow! hr. Karnickiemu i .ugustowi 
hrabiemu Karnickiemu pozew o włas 
nosc sumy 2100 złr. a. w. zaprezentowanej 
w stanie  b iernym  części dóbr Hordynia 
i że w skutek tego pozwu ustanowiono m a ­
sie spadkowej Simy I ty  z Lammów Rich- 
terowej kuratorem, p. Adwokata dr. W itza 
ze substytucyą p. adwokata dr. S teuerm ana.

Sambor, 24 kwietnia 1888.



f i l

L. 0723 (2739 1— 8)
C. k. sijd delegowany miejski w W a­

dowicach ogłasza, że w sprawie in tabulacyi 
prawa własności realności pod n r  k. 368 
w Choczni, celem doręczenia rezolucyi z 
dnia 10 października 1887 1. 9329 dla le- 
żącn, masy spadkowej śp. W ojciecha Wi- 
dlarza kurator w osobie F ranciszka  W idla- 
rza z Ch oczni ustanowionym został. 

Wadowice 11 kw ietn ia  1888.

L. 10365 (2784 2— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uw ia­

damia niewiadomego z m iejsca pobytu J o ­
zefa Malca, iż celem doręczenia mu uckwa- 
ły z  dnia 17 grudnia  1887 1.50083 wydanej 
w sprawie Piehsley, Sims & Ce. przeciw B ro ­
nisławowi Deskurowi i innym  o zapłaty  
1093 zlr. 30 et. w. a. tudzież dalszych w 
tej sprawie wydać się mających uchwał, 
ustanowił dla niego kura tora  w osobie adw. 
dr. Dziędzieiewieza z subst. adw. dr. Leh 
mana.

We Lwowie, dnia 7 kw ietnia  1888.

L. 9868 (2 ?86 ?)
C k wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem że pan  dr. Karol L e n a r ­
towicz c. k. notaryusz w T łustem  w skutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M in is te r­
stw a sprawiedliwości z 13 lis topada 1888 
1. 18907 przeniesienia go na  urząd c. k. 
ńotaryusza w Kamionce[Strumiłowej z dniem 
29 kwietnia 1888 z urzędowania w T łustem  
ustępuje a dnia 3 m aja  1888 urzędowanie 
w Kamionce Strumiłowej obejmuje.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1888.

Doniesienia prywatne.

B yła uczennica konserw atoryum  w iedeń­
skiego pragnie udzielać na  wsi, pod ­

czas le tn ich  miesięcy, lekcyi śpiewu i po 
czątków gry na fortepianie, za m iernem  w y ­
nagrodzeniem. In teresow ani raczą zgłosić 
się: poste res tan te  Lwów, pod literam i A. L.

2823
Odszezególnioną na wystawie krajowej w Krakowie 

1887 medalem rządowym 2604

„ K p « 7  I  $ 8 .1 1  U
rozsyła Zakład kro wiankowy Jó zefa  F re y s in g e ra  
w Lisku z poręczeniem skutku i dobroci po 80 et. 
za fiolę, wystarczającą do zaszczepienia 2ga dzieci, j

Agency? klassyczna pani Zaleskiej 1
w  P a ry ż u ,

11, rue B ochaut-Batignolles, \
dostarcza nauczycielek Francuzek i Angielek z dy­
plomami, guwernantek i piastunek do d7<jęcr; Przyj­
muje Panie i panienki na naukę i mieszkanie. Ręczy 
za wydoskonalenie się w języku francuskim w prze­

ciągu sześciu miesiecy najdalej.

L. 1 0 % l /  (2818 1—"3)
O głoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady mntrolora 
kasy miejskiej z płacą roczną 600 złr. roz­
p r u j e  się niniejszem konkurs do 31 maja 
1888 r.

Ubiegający się o tę  posadę mają wnieść 
w d a n ia  do Zwierzchności gminnej w Bo­
chni z udowodnieniem nieprzekraczalnych 
40  la t  życia, a nadto wykazać się św ia­
dectwem złożonego egzaminu państwowego 
z rachunkowości tudzież świadectwami po- 
przedniej praktyki.

Bochnia 30 kwietnia 1888. 
Zwierzchność gminna.

Pierwszy koncesjonowany ffl

Zakład krow iankow y |
K n b t c k i B g o

weterynarza ł f i  jakiego i docenta weterynaryi - i 

polecony przez krak. Towarzystwo lekarskie j U ] 
a pod dozorem władz sanitarnych, A  zsyła 

św ieżą i  p e w n ą  k ro w ia i ilię
zbieraną dwa razy w tygodniu. j ftj

Cena fio li na. 8 — 10 pustułek  1 złr. j f ]  
Lwów, u lica  B a to rego  7. j

Skład we Lwowie: w aptekach pp. Mikola- i Li 
|eha, Pipesa, Kochanowskiego i Wewiórskiego. W j 
Krakowie: w ap tełaeh  PP Redyka, Siedleckiego i ; > : 
Stoekmana. ' 38*1 j

T r a w a  m io d o w a  j
J ;j.-;

(H o lc a s  ia n a tu s )  j
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre f 
zupełnie lkhe, na pastwiska wyborna roślina, raz j 
zasiatr trwa kilka la t. J e d e n  korzec  wraz z wor- «  
kiem kosztuje 4 z l r . ,  przy zakuptiie naraz 10 korcy j 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia I 

J .  B nlsiew icz. skład nasion w  Bochni. 702 !

Biuro nauczycielskie
Jfa/yi Wysockiej

w Krakowie,
ulica Bracka , liczba 5. 7

W/ ■■
/ "U ' r , r A

I
x Spółka stolarzy lwowskich

| (  c '\*i» ’£/ we Lwowie plac Bernardyński 1.17
Jij poleca swój

'— od roku 1854 istniejący

S k ł a d  m  t >  1  i
obficie zaopatrzony

w wielki wybór mebli w  garniturach do salonu z drzewa dębowego, 
czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie pokoi jadalnych i sy ­
pialnych, oraz lustra w  ramach orzechowych, czarnych, dębowych i 

złoconych. Utrzymuje na składzie

meMe gięte i żeltsee* 2824
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje po cenach  

najp rzystępn ie jszych , ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dlpładite wykonanie.

‘Zakład zdrój owo-kąpielowy 3708
T R U S K A W I E C

(S tacya  pocztowa, i  te legra ficzn a .)

Ottoa^cie pory kąpielowej ?8 maja, zamknięcie 15 trześnia.
W  pobliżu stacyi kolefijiadiniestrzańskiej „.Drohobycz- posiada: sławny oddawna ze swój 

nadzwyczajnej siły leezniczej zdró j soldnkowy, należący według zeszłorocznej analizy prof R-«Mając rozliczne stosunki w  kraju j  v __   o
i Za granica 7 ni mnie sie umieszczę- I H f  dziszewskiego do najsilniejszych i znpółnie do wody morski-j podobny, a nadto 8 razy siin ejszy, 

6 0 ’ , * Ł | - 1 An j n a  wyborną ielazista borow inę, zd ro je  sjarezane , n am u ł si rczsuo-sohiy , trz y  ź ró d ła  do picia
etn gUWernerÓW, gUWernanteK 1 OOIl ■  solne zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowym11 zwany, żętyca i m leko, kura*

narodowości polskiej, francuskiej, an ' “ ' ' ’ " 5 rr""” ' '
gielskiej i niemieckiej.

Najlepszą ochroną
pr/.eciw

przeciągowi i J 
reumatyzmowi

i?‘* s t y e i* *  w a łe c z k i
w handlu

A l o j z e g o  H u b n e r a

eya za pom ocą massage" i  e le k try k i. Tusz i basen ze słodkiej wody.
Cnoroby, których w Truskawce leczenie wskanane: Przewlekły gościec i d iu ; przewlekło 

choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju, nerwowego, ner obole, zołzy, ot 
łośe, wypociny, piasek nerkowy, nieźyfi pęcherza i i i .

Nowe łazienki, mieszkania z u ługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone. 
Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka rei ta uracyl-, cukierni*, czytelnia dobra kapcia. Położenie zd'n®ś‘ 
we podgórskie, liczne cieniste gpaeeyy i wycieczki w okolicę. Apteka, i skład wód miner»lnyi h 
w miejscu. W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania 'w dom ich zakładowych o 30% tańsze. 

W  roku bieżącym będzie ordynował w Truskawcu d r. A ure li P lec li, c. k. radca z Jarosław ia 
Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, potwierdzeńem przęz c. k. sta­

rostwo, uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

H arząd zdrojowy.

W Y - w O  ^?m r9  8221

Uiica Karola Ludwika L. 18,
(dawniej e ^ Ł f i u a  .R otlenderai:

L  u

Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe

„ I E ^ a g f o s i r i < c > ' x
poleca

Ww m
1 & 1  u  1 a r r  z

K r A l e s ż j r a  & ® l i [  L e ^ M e r y j  
Sjp W felkhm  Es. ®pakoira|aei«. 
■+: -'•5: !?S A a, z N f iu .

: 0 T  i& m
€1#  C #aLna po esBis gi ®Sp„ 

w ekspedyeyi 
f KG A Z E T Y  L W O W S K I E J “

U m i e j s c o w i  z e c h c ą  p r s i s i t o  ®  * h r .  
7 0  c t . j  z przypada 10 $ S | .

na ^p ak o w an ie  i l is t  frachtowy.
Szematya.1" przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytośei z góry. pokrs- 
ifem należytośei nie przesyłamy Azemn* 
Inrzain.

Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w  Krakowie.
Z dniem 80go kwietnia 1888 było 

szego Banku z ł r .  S © .^ ^ © ,,
Kraków, 1 maja 1888.

w obiegu asygna<-yj kasowych na-
28 1 9

Ogłoszenie licytacyi.

'■47e  L w o w i e ,  T e a t r a l n a  l O .
P raw dziw e oleje tasszynojfe  | , % t a g o s i n e u  s p rz e d a w a n e  dotychczas - .tyłko 

w b lęskach  oryginalnych — dlaJ ttK!OŻebuienia sprowadzania’'.m niejszym  o d b io r­
com, sprzedaje powyższa firma w naozyniaeh blaszanych plombowanyoh (w koszach) 
zawartośj3Bj25 kilogramów, po cenach hurtownych. Nu prow incje  za pobraniem.

Ol* „ S a g o  » i n e u  jest beswarunkowo najlepszym i najij A zyro caate- 
ryałem smarowym dla maszyn rolamzych i parowych.

O strz eż e n ie . Blaszanki zaopatrzone są m ark ą  f a b ry c z n ą  i plombą Do sprzedaży cząst­
kowej prawdziwego oleju „U ag.osine(‘ SwóJt firmy p. P io tra  M iączyńskiego we Lwowie nie jest 
nikt wi° ej w Galicją upoważniony dlatego też olei sprzedawany cod tym nazwiskiem przez 
inne firmy za. lichy i szkodliw y falsyfikat uważać należy. 2?80

' fiSis g a s s o s
S li in n a  w  oa lttj M r o p is  fa b ry k a

1* J K
%3C-zy:$W i^majirzediiieimom y&łmku Czekolady.

m e m
w-

.*r J*
i

| 5 ( F i

I VprosslnmijA£aulnicfoc(joxlnoi;u 1 zarir.
. r a s  i i e  ;

S lM ;Vly kr en ki' " d -v f c i c r t | n j a : o - w i S § :  v

L K  - M- ■ is ,
m ju M /s s y c h  io ły d k ó w .  

nikoli, 91 k e i rn e  d a , L « i® re, 8 .
VOSERA?ł BrCI-fIBDSKISGO, l.t, il.
. B 2  ND KICHA w SulumiiłUmoli i innych,

fi* * ®I pfa Pfft fek ‘ I  ' hbj> t -OM- vivV aJ&s c,iv> tm

282f„Galicyjski Bank Kredytowy.
Stan z dniem 30  kwietnia 1888.

W kładki na książeczki i  asygnaty kasowe z ł .  8 9 0 . 3 7 5 - 3 9

■ O O ;

O d d z i a ł  s a s t a w i s i c z j  

gałiey;skiego BA1 KII kredytowego
ulica Jagieiońska L 3 (doni Wttasii^;5

podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadło z dnieni ostat-
zastawy dnia 4 imego marca 18«8 r. 5 czerwca 1888 r .

*
?  f?Q 0(1  ̂ do 3 przez publiczną licytację (w myśl

w ®anhu) najwięcej dającemu, za gotówkę,
sprzedane zostaną,

waga. W .dniu licytacyi nie będą pr2yjmow ani j,roiongaty,

L W Ó W ,  dnia 2 maja 1888
ani wykupna 

2822

^  d y r z k c y a  

'Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w  K r a k o w ie ,

podaje do wiadomości, że biura lwowskiej Reprezen- 
tacyi i filii Towarzystwa wzajemnego kredytu, przenie­
sione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku 
własnego przy ulicy Trzeciego Maja (dawniej Majerow- 

sidej) L. 16 obok gmachu sejmowego. 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1888. 2047

Dyrekcya Towarzystw a wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Słonecki, 31, Ł ępkow sk i. H. K ie szk o w sk i.

ir*k*FM Wl ł.«sta«klcp m, u  X*"* 9 *  W e r» ę f» .

wr.„ j

i

ę  S, W afeer,,)'


